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• Pogrzeb radzieckich kosmonautów odbędzie się na Placu Czer­
wonym. + W URM odbyła się kolejna narada nt. związku nauki 
i techniki z gospodarką kroju. + Prokurator z Nowego Orleanu 
J. Garrison został aresztowany za łapownictwo. + Pracownicy rafi­
nerii w Czechowicach usuwają zniszczenia. 

KrajoUJa narada 111 URIH 

Nauka i technika 
~~~~~~~'-~~~'-'-~~~~,,~'~"'"""'~ w eospodarce kraju 
Generalna 
lusłrarcia 
inu estycji 
sulejowskiej 

żywotne dla naszego miasta 
przedsięwz,ięcie - budowa za. 
lewu sulejowskiego i rurocią­
gµ, poddana zost.ala wczoraj 
generalnemu przeglądowi przez 
Radę Inwestycji, w której 
skład weszli także, oprócz 
przedstawicieli generalnych 
wyk<>nawców: z-ca kiercnvni­
ka Wydz. Ekonomicznego KC 
PZPR - W. Cymbała, mini­
ster gospodarki komunalne'j 
z. Drozd, wiceminister gospo­
darki k<>munalnej M. Zubele­
wioz, wiceminister budownic­
twa A. Szozda, wiceprezes 
CUGW W. Janiszewski oraz 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Lo­
dzi i województwa. 

A 

-
= 

-

Polegli w 

Cena 50 gr 

Łódź, czwartek 1 lipca 1971 r. 

Rok xxxn Nr 154 (7126) 

--- DZIENNIK 
1:0 D ZKI 

-

służbie ludzkoścl 

W środę toczyła się w gma­
chu Rady Ministrów w Warsza­
wie kolejna, trzecia już z rzę­
du krajowa narada gospodarcza. 
Tematem jej był udział nauki 
i techniki w rozwiązywaniu pod­
stawowych problemów gospo­
darki narodowej w Jatach 1971-
75. Obradom prLewodmczył pre­
mier Piotr Jaroszewicz. U czest­
niczyli w nich przedstawiciele 
najwyższych władz: Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski i 
Stanisław Gucwa, w:cepremie­
rzy, kierownicy wydzjalów KC 
PZPR I ministrowie. W nara­
dzie wzięli licznie udział przed­
stawiciele świata nauki, gospo­
darki, organizacji politycznych 
I społecznych oraz administra­
cji. 
Otwierając naradę premier P. 

Jaroszewicz stwierdził, że osiąg­
nięcia Polski Ludowej są bar­
dzo blisko związane z nauką 
i techniką. zasługą tych dzie­
dzin jest rozwój naszego kraju, 
który w najbliższych latach, w 

oparciu o postęp naukowo-tech• 
niczny może jeszcze bardzie:! 
poprawić i utrwalić naszą po­
zycję w świecie. Witając uczest­
ników narady premier wyrazi! 
przekonanie, że jej wyniki przy­
czynią się do zwiększenia suk­
cesów teoretycznych i prak­
tycznych, z którymi nauka 1 
technika wspólnie z pracowni­
kami innych dzjedzin gospodar­
ki powitają VI Zjazd partil. 

Referat o udziale nauki w 
rozw:ązywaniu podstawowych 
problemów gospodarki narodo­
wej w latach 1971-1975 wyglosil 
przewodniczący Komitetu Nau­
ki i Techniki prof. Jan Kacz• 
marek. 

W dyskusji· padły rozliczne 
propozycje usprawnienia syste­
mu funkcjonowania kompleksu 
nauka - technika - gospo­
darka. Podkreślano, że decydu­
jące znaczenie mają kwaldfi­
kacje !udzj i ich zaangażowa­
nie w pracy. Trzeba zatem po­
łożyć wielki nacisk na wyła­
nianie talentów i zapewnienie 
jak najwyższego poziomu spe­
cjalistów z wyższym wyksztal· 
ceniem. 

(Dokończenfo na str. 4) 

CałY świal składa hołd 
~~„~~~~i~I. bohaterom ko~mo§o 
obradowało w Warszawie VII 
Plenum Centralnego Komitetu 

Dyskutowano tet o optymal­
nej organizacji nauki i badań 
naukowych. Uznano za słusz­
ne koncepcje organizowania in· 
stytutów uczelniano-przemysło­
wych. Konieczne jest doskona­
lenie systemu finansowania 1 
zwóększenie elastyczności dzia­
łania placówek. z aprobatą 
przyjęty został nowy system 
(obow:ązujący na razie ekspe­
rymentalnie w kilku placów­
kach) rozrachunku gospOdar­
czego i przedmiotowego finan• 
sowania prac. Działający we­
dług tego systemu Instytut 
Ciężkiej Syntezy organic·mej 
zacieśnił bardzo wyraźnie kon­
kretną współpracę z gospodar­
ką. 

Stronnictwa Demokratycznego 
poświęcone zadaniom stronm­
ctwa w aktualnej sytuacji spo­
łeczno-gospodarczej kraju. 

WASZYNGTON. - Departa­
ment Sprawiedliwości USA o­
znajmił, że w śrndę został are­
sztowany prokurator okręgowy 
Nowego Orleanu, Jim Garri.;un 
pod zarzutem przyjmowania ła­
pówek oraz utrudniania wcie­
lania w życie przepisów prawa. 
Prokurator Garrison prowadzi! 
swego czasu śledztwo przeciw­
ko Clayowi Shawowi, którego 
osl<arżał o udział w spisku ma­
jącym na celu zabójstwo pre­
zydenta Kennedy'ego. 

TJ:;L AWIW. - ._., l•.raelu 
pr~Ywal szet CenL·alnej Agen 
cji Wywiadowczej USA, R. 
Reims, który przeprowadził po­
ufne rozmowy z premierem 
Goldą Meir, ministrem obrony 
Dajanem i ministrem sprnw 
zagra nlcznych tego kraju Eba­
nem. Misja Helmsa w Izraelu 
otoczona została głęboką ta­
jemnicą. 

SZTOKHOLM. - Jak zako­
munikował na konferencji pra­
sowej premier Szwecji o. Pal­
me, dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych Szwecji, 
Torsten Nilsson podał się do 
dymisji. 

PARYŻ. - Ośrodek francu­
skich prób nuklearnych na Pa­
cyfiku opublikował w Papeete 
komunikat informujący mary­
narzy, że w strefie centralnej 
południowego Pacyfiku 3 lipca 
br. o godz. O.OO GMT rozpocz­
nie się seria francuskich eks­
perymentów nuklearnych. 

PHENIAN. - Jak donoszą Z 

Korei południowej, do Seulu 
przybył wiceprezydent USA 
Spiro Agnew. Jest to jego 
pierwszy etap zagranicznego 
tournee po niektórych krajach 
Azji, Bliskiego Wschodu i 
Afryki. 

LONDYN. - Nową eksplozję 
cholery zanotowano w zachod­
nim Bengalu. Jeden z człon­
ków przebywającej tam ekipy 
lekarzy brytyjskich poinformo­
"-'ał, że w ciągu ostatnich 2 
dni w dzielnicy Bongaon, 95 km 
na północny wschód od Kalku­
ty stwierdzono 850 wypad{<ów 
zachorowań. 

WASZYNGTON. - Reklamo­
wany jako najwyższe osiągnię­
cie techniki wojskowej samolot 

„ a1nerykański "Phantom F-4", 
jak się okazuje ma poważne 
wady konstr11kcyjne, polegają­

ce na utracie szybkości i ten­
dencji do wpadania w korko­
ciąg w czasie walki w powie­
trzu. 

Komitet Centralny KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i Rada Ministrów ZSRR z głębokim żalem poinformowały, 
że w środę po zakończeniu programu lotu na. pokładzie pięr wszej pilotowanej stacji orbitalnej „Salut". będącej wielkim 
etapem w rozwoju badań kosmicznych, zginęli podczas powrotu na Ziemię na pokładzie statku „Sojuz 11" bohaterscy 
kosmonauci, członkowie KPZR. dowódca statku - ppłk. Gieorgij Dobrowolski, inżynier pokładowy - Władysław Woł­
kow oraz inżynier ba.da.cz - Wiktor Pacajew. 

Rozważano rozliczne aspekty 
efektywności gospodarczej ba­
dań naukowych i prac rozwo­
jowych. Padały propozycje ści­
ślejszego wiązania planów ba­
dawczych z programem rozwo­
jowym kraju. Postulowano o­
parcie się na przesłankach e• 
konomicznych w · sterowaniu 
badaniami. Liczni dyskutanci 
zwracali uwagę na konieczność 
szerokiego i wszechstronnego 
stosowania w gospodarce ele­
ktronicz.nej techniki obliczenio• 
we.J . 

Komitet Centralny KPZR, Prezydium Rad~· Najwyźszej ZSRR i Rada Ministrów ZSRR wraz z partią i całym na.ro· 
dem radzieckim głęboko boleją nad utratą wybitnych synów ZSRR i wyrażają szczere współczucie ich rodzinom 
stwierdza opublikowany w Moskwie komunikat. 

Wczoraj rano obiegła świat wiadomość, iż załoga sta­
cji orbitalnej „Salut" poniosła śmierć. 

Wypadek wydarzył się w nie wyjaśnionych dotychczas 
okolicznościach. Po odłączeniu się pojazdu kosmicznego 
„Sojuz-11" od stacji orbitalnej istniała łączność radiowa 
między l"iemią i sz:vlm.iącvml w jp,l ~frnne '!tt1smt·n911łl\­

mi. Nic nie zapowiadało tragedii. Po· włąCl:eniu silnikóv1 
hamujących „Sojuza-U" łącznosc ta została planown 
przerwana. Statek miękko lądował w wyznaczonym re­
jonie. Grupa poszukiwawcza prawie w tym samym mo­
mencie znalazła się obok pojazdu. Niestety, po otwo­
rzeniu luków okazało się, iż trzej bohaterscy kosmo­
nauci - ppłk. Gieorgij Timofiejewicz Dobrowolski, inż. 

pokładowy Władysław Nikołajewicz Wołkow i inż. ba­
dacz Wiktor Iwanowicz Pacajew siedzą na swych miej-
scach nie dając znaków życia. 

Depesza 
z Łodzi 

Komitet Łódzki PZPR 
przesłał na ręce ambasado­
ra Związku Radzieckiego w 
Polsce - Stanisława Piłoto­
wicza list, w którym m. in. 
czytamy: 
Wstrząśnięta do głębi wia­

domością o tragicznej śmier­
ci kosmonautów - Gieor­
gija Dobrowolskiego, Władi­
mira Wołkowa i Wiktora 
Pacajewa - łódzka organi­
zacja partyjna i cała klasa 
robotnicza miasta Łodzi, łą­
czą się z ludźmi pracy Wa­
szego kraju. i Komunistycz­
ną Partią Związku Radziec­
kiego w głębokim bólu po 
stracie wielkich synów na­
rodu radzieckiego. 

Rodzinom bohaterów oraz 
całemu narodowi radzieckie­
mu składamy tą drogą wy­
razy najserdeczniejszego 
współczucia. 

Wiadomość e boha.tersklej 
śmierci trzech kosmonautów 
radzieckich wywołała na ca!ym 
świecie głęboką żałobę. Tra­
giczny lot trzech kosmonautów 
nie może przesłonić naukowej 
wartości eksperymentów, jakie 
przeprowadzili oni w kosmosie. 
Załoga „Sojuza 11" poniosła 
śmierć w o,tatnich minutach 
lotu, lecz to, co przekazała na 
Ziemię w czasie długotrwałego 
eksperymentu otwiera - jak to 
stwierdził Komitet Centralny 
KPZR i rząd radziecki - nową 
erę w dziedzinie poznania ko­
smosu. 

Oto jak przebiegały doświad­
czenia „Salut"-„Sojuz 11

: 

W dniu 19 kwietnia br. z ko· 
smodromu Bajkonur wystrze­
lono kabinę-laboratorium „Sa­
lut", która miała być zacząt­
kiem pilotowanej stacji orbital­
nej, pracującej na orbicie oko­
łoziemskiej. 

w cztery dni później, 23 
kwietnia, wystrzelono statek 
kosmiczny „Sojuz-10" z załogą, 
w skład której wchodzili plk 
Szatalow oraz inżynierowie Je­
lisiejew 1 Rukawisznikow. 

Od lewej: w. Pacajew, G. 
Dobrowolski i w. Wołkow. 

CAF - Archiwum - telefoto 

KC KPZR I Rada Mini­
strów ZSRR postanowlly 
powołać komisję rządową 
do wyjaśnienia przyczyn 
śmierci lotników-kosmonau­
tów, Gieorgija Dobrowol­
skiego, Władysława Wołko­
wa i Wiktora Pacajewa. 

„Sojuz-11" wszedł na orbit~ 
okołoziemską. 
Następnego dnia „Sojuz-11" 

Dyskusję podsumował 
tnier P. Jaroszewicz. 
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Depesza kondolencyjna 
E. Gierka, J. Cyrankiewicza 

P. Jaroszewicza • 
I 

SEKRETARZ GENERALNY KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
TOWARZYSZ LEONID BREŻNIEW 

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM RADY N AJWYZSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIEOKICH 
TOWARZYSZ NIKOŁAJ PODGORNY 

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTROW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 
TOWARZYSZ ALEKSIEJ KOSYGIN 

MOSKWA 

Drodzy Towairzj'l)ze! 
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Prezydium. Rady Najwyt­
szej ZSRR przyznało po­
śmlertn ie kosmonautom 
Gieorgijowi Dobrowolskie­
mu i Wiktorowi Pacajewo­
wi tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego za bohater­
stwo I odwagę okazane 
podczas eksperymentów na 
pokładzie orbitalnej stacji 
„Salut" I pojazdu kosmi­
cznego „Sojuz 11". Nato­
miast Bohater Związku Ra­
dzieckiego, Władysław Woł­
kow został odznaczony po­
śmiertnie po raz drugi me­
dalem „Złotej Gwiazdy". 
WołkowoWi przyznano ty­

'tui Bohatera Związku Ra­
dzieckiego w październiku 
1969 r. po zakończeniu lo­
tu na pokładzie pojazdu 
„Sojuz 7". 

połączył się z „Salutem" I ko­
smonauci przeszli na pokład te­
go ostatniego. W ten sposób 
zaczęła działać w kosmosie 
pierwsza stacja orbitalna, pilo­
towana przez człowieka. Po za­
konserwowaniu I zabezpiecze­
niu urządzeń „Sojuza-11" oraz 
po rozkonserw01.yaniu i przygo­
towaniu do działania urządzeń 
„Saluta", kosmonauci rozpoczę­
li realizację bogatego programu 
badań naukowych. Wyniki 
wszystkich eksperymentów by­
ły natychmiast przekazywane 
do ośrodka kierowania lotem, 
gdzie były wstępnie opracowy­
wane i przekazywane zalntere­
sowa·nym specjalistom. Biorąc 
pod uwagę cYugotrwa~y pobyt 
kosmonautów w warunkach 
nieważkości, zespól lekarski o­
pracował dla nich specjalne 
kombinezony ciśnieniowe, kom-
1)ensujące brak ciśnienia ziem­
skiego. Opracowano też cały 

W imieruiu Komitetu Ce'Ilitrałnego Pe>lS1kiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rady Państwa i Rady Ministrów Pol­
skiej RzeczYPWipolitej Ludowej przesyłamy Wam I ca­
łemu bratniemu nairodowd radzieckiemu, wyrazy najgłęb­
szego współczucia i żalu z powodu śmaerci bohaterskiej 
załogi pierwszej około-ziemskiej stacji naukowej „Salut". 
Gieor<gij Dobrowolski, Władysław Wołkow i Wakte>r Pa­
cajew, oddali swe życie jako pionierzy post1%pU, wnieśli 

doniooły wkład w d.z.ieło opainowa'llia kosmosu dla dobra 
całej 1ud~kości. W czechowickiej rafinerii 

przystąpiono do usuwama skutków pożaru 
W środę, 30 czerwca carKo­

wicie zlikwido•wano już bezipo­
średnie -zagrożenie poża•owe. 
WypalUy się i wypa.rowaly naj­
bardziej palne re8'2ltkl ~rakcji 
lotnych ropy naftowej. w u­
szkodzonych zbio-rni,kach pow­
stały jesicze tz.w. frakcje cięż­
kie. Gwaliowne ochl-O<lzenie ora7. 
deszcz przyczyniły się do szylJ. 
szego niż przewtctywano. ooni­
tenia temperatury zbiorni.kó\\. 
mlmo to w dalszym cią~u jed­
nostki straży pożarnej czuwaja 
nad pełnym zabezpiecymiem ra­
fL!leni, by me powtorzy~a si,!: 

strasz.ltwa tragedia 
clm. 

mtnlonych 

Na terenie za.kładu specjalna 
komisja prowadzi prace maJące 
na celu ustalenie przyczyn 1 
slc!utków po.żaru. Rozpoczęto 

rówruież mobilizację sil do usu­
wania szkód. Prace te, szczegol­
nie cięcie zbiorników -z resztka_ 
ml ;re>py nafte>wej wymagac bę­
dą niezwy;klej ostroimosc1. Za­
nim zabezpieczony zosta.nie nor­
malny tok produkcji rafinerii w 
Czecho-wLca.ch-Dziect.zicach, trze­
ba tu m. in. odbudować z.ni· 
s.zcz.o.ne linie dostawcze 

24 kwietnia, po kilku mane­
wrach łączenia i rozłączania z 
„Salutem", „Sojuz-10" wylądo­
wał w Kazachstanie. 

6 czerwca z kosmodromu 
Bajkonur wystartował kolejny 
statek kosmiczny „Sojuz-Il". 
W skład jego załogi wchodzili 
Georgij D<>browolski jako do­
wódca oraz inżynierowie Wła­
dysław Wolkow I Wiktor Pa• 
cajew. W 10 minut po starcie 

(Dalszy aiąg na str. 2) 

W Zakopanem -
listopad 

W środę 30 czerwca, na wy­
sokości Kasprowego Wierchu, 
notowano dwa stopnie mro.zu, 
opady śniegu, a nawet zaspy 
śnieżne i zadymki. 

W Morskim Oku, temperatu­
ra wahala się w granicach od 
zera do 2 st. ciepła i padał 
deszcz ze śniegiem. 

w Zakopanem notowano B st. 
ciepła i opady deszczu. Aura 
przypominająca raczej listopad 
niż lato, 

Pozosta'llą oni 'Ila zawsze w pamięci narodu polskiego, 

Oześć Lm i wieczna chiwała! 

EDWARD GIEREK 
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRADNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR;I'II ROBOTNICZEJ 

JÓZEF CYRANiKIEWIOZ 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAlliSTW A 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

PIOTR JAROSZEWICZ 
PREZEs RADY MINISTR«)W 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
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Juta" pokazano rosliny wyho- 2ako'i\czyło się tak tragicznie. 
zestaw ćwiczeń fizycznych U• dawane w przestrzeni kosmlcz­
możliwiających utrzymanie nej z nasion zebranych z Zie-
spra w n ości fizycznej kosi:no· mi. . 
nautów. Cwiczenia te były WY· 24 czerwca Radio Moskwa po-
konywane przez wszystklcl1 dało, że trwający eksperyment 

KC KPZR I Rada Mini­
strów ZSRR powołały ko­
misję rządową, która zaj­
mie się organlzaęJą pogrze­
bu kosmonautów Gieorgija 
Dobrowolskiego, Wladysla.­
wa Wołkowa I Wiktora Pa­
cajewa. 

kosmiczny jest przygotowafiiem 
do Instalowania w kosmosie 
stałych stacji orbitalnych, 11.t.ó­
rych załogi będą zmieniane o­
kresowo. Czas pracy każdej 
kolejnej załogi w kosmosie bę­

Podczas lotu na pokładzie or­
bitalnej stacji „Salut" Dobro­
wolski, Wołkow i Pacajew prze­
prowadzili około 140 ekspery­
mentów meteorologicznych, geo­
logicznych, astronomicznych, 
blolog1cznych, fizycznych, astro 

dzie trwał ok. 25 dni. Zwłoki trzech kosmonau­
tów radzieckich, członków 
załogi naukowej stacji or­
bitalnej „Salut" zostaną 
wystawione 1 lipca w cen­
tralnym Domu Armil Ra­
dzieckiej w Moskwie. 

Załoga pierwszej piloto­
wanej stacji orbitalnej 
„Salut", zostanJe pochowa­
na na Placu Czerwonym 
pod murem kremlowskim. 

25 czerwca, rozpoczynając 19 
dobę !otu Dobrowolski i jego 
współtowarzysze pobili rekord 
długości lotu kosmicznego. Po­
przedni rekord należał do Ni­
kola.lewa i Slewastiarlowa i wy­
nosił 18 dni. Został on usta­
nowiony w czerwcu 1970 rbku 
na pokładzie statku „Sojuz-9". 

-- -
członków załogi stacji orbital­
nej, zgodnie z harmonogramem 
lotu. 

28 czerwca kosmonauci otrzy­
mali polecenie, rozpoczęcia 
przygotowań do powrotu na 

fizycznych. Oprócz badań o 
charakterze czysto naukowym 
zatoga „Saluta" przeprowadziła 
też wiele praluycznych ekspe­
rymentów, pomiarów i zdjęć 
na bezpośredni użytek gospo­
darki narodowej. Wynik! wszy­
stlcich badań zostały przekaza­
ne na Ziemię. 

Ziemię. 

22 czerwca stacja orbitalna 
„Salut" dokonała 245 obrotów 
wokół Ziemi. Podczas transmi· 

29 czerwca załoga orbitalnej 
stacji naukowe.1 „Salut" całko­
wicie zakończyła realizację pro­
gramu lotu i otrzymała polece-

r 
S 

pośród 13052 wniosków zgłoszonych przez skusji, na plan pierwszy wysuwano podstawo- ł~ 
pracownikow przemyslu lekkiego od lu- we mankamenty - hałas, brak klimatyzacji i l 
tego do maja br. ponad 6 tysięcy do- kłopoty z trans1wrtem wewnątrzzakładowym. 
tyczyło w sumie drobnych spraw socjal· Zdaniem resortu me można liczyć na ilatych- ) 

nych 1 bhp. Takie są rozmiary dotychczaso- miastowe i radykalne rozwiązanie istn:ejącej s 
wej niemożności, zaniedbań i bezduszności. sytuacji. Podczas ostatniego kolegium MPL, na ~ 
Na szczęście ponad 3300 wniosków już za- którym oceniano aictu«lny stan warunkow pra- ,~ 
ratwiono, do końca roku lista życzeń, ! zaża- cy i przyjmowano branżowe programy dzjala- ~? 
leń powinna być zrealizowana w 90 proc. nia na rok bieżący, stwie·rdZono, że <,to zrobie- >! 

Zdecydowane polepszenie warunków pracy nia pozostaje znacznie więcej - jakościowo - ) 
ściśle wiąże się z programem rekonstrukcji n'ż by to wynikało z ilościowych statystyk ~ 
przemysłu lekkiego w latach 1971-75. Pro- realizacji wniosków 1 postulatów. . Chociażby ~ 
gramem opartym o kwotę 45 mld ztotych. problem hałasu. Wiadomo, że częściowa utra-
1 700 mln złotych pochłoną inwestycje so- ta słuchu i wszelkie t.'OWażniejsze nawet za­
cjalne dla zakładów starych, już istniejących. burzenia w organlźmie będące wynikiem nad- ~ 
Zaś wszelkie nowe będą realizowane komplek- miaru decybeli •wansowaty w przemyśle Iek­
sowo, łącznie z koniecznym zapleczem socjal- kim do rangi choroby zawodowej. A tymcza­
no-bytowym. I tak w latach tych przybędzie sem n;e ma żadnych rodZlmych roZ\viązań 
4 700 nowych miejsc w żłobkach, 7 450 miejsc (pracuje nad nimi Centralny Inśtytut Ochrony 
w przedszkolach, 36 łOO miejsc na koloniach, Pracy), tłumiących, wyciszających, ochrania-

Warunki pk~acy j 
'warun iem pracy 1 

56 300 miejsc w ośrodkach wczas.owych, 30 ty­
sięcy miejsc w zakładowych stołówkach. Wy­
mieniona tu suma oznacza 4-krotny wzrost na­
kładów tego typu w stosunku do minionej 
5-latki !... mniej niż 50-procentowe zaspokoje­
nie dostrzeganych potrzeb. 

Dwukrotnie więcej pieniędzy niż w latach 
1966-70 przeznacza się na poprawę warunków 
bhp. W samej tylko Lodzi bhp-owskie inwesty­
cje w starych zakładach pochłoną 171 mln zt, 
kapitalne remonty - 37 300 tys, złotych, a o­
biekty socjalne - 360 mLn złotych. Wydatki te 
poprawią warunki pracy m. in. w 10 zakła­
dach bawełnianych, 7 wełnianych, 10 dzlewia.r­
sklch. Obecnie w resorcie i zjednoczeniach u­
stala się, które ze zdewastowanych obiektów 
będą J:kwidowane, a którym wymogi rynku 
każą jeszcze trwać parę lat. Przy założeniu 
jednak, że przyrost produkcji nie może być o­
siągany za wszelką cenę, należy s.ię spodz.i.e­
wać, że I w tych o odroczonym terminie Ji­
kwidac.ji trzeba będzie przeprowadzać konlecz· 
ne ludziom udo<iodnienia. 

Na wczorajszym Plenum Zarzadu Glównel(o 
ZZPPWOiS I w wyst.ap'.eniu wiceministra z. 
Przygody i · w materiałach Związku i w dy-
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jących. Zaimportowano wobec tego pewną ilość r dźwiękochłonnej, niskomikronowej waty. Jeśli ~ 
środek ten zda praktyczny egzamin, będzje I 
można import rozszerzyć. Są to jednak, z 
czym każdy się zgadza, półśrodki ... 
Zarząd Główny przedstawll pod adresem . MPL 

liczne wnioski, które pozwoliłyby na uniknię-
cie dotychczasowej sytuacji - kiedy to ochro-
nie zdrowia i samopoczucia pracowników służą 
przeróż,ne „akty i podstawy", a w praktyce 
nikt z nich nie korzysta. I w tym chyba tkwi 
sedno sprawy. Nle tylko plemądze, nie tylko 
programy, ale przede wszystk!m zrozumienie 
podstawowej ~prawy, że godilwe warunki~1'.>ra• 
cy są warunkiem pracy w ogóle, może przy­
nieść radykalną zmianę ęytuacjl. w fabrykach 
muszą być szatnie I umywalnie. Muszą być 
pokoje śniadaniowe i 15-mlnutowe przerwy na 
zjedzenie posiłku. Musza być zimne napoje la­
tem, a gorące zimą. 

L SLEDZINSKA 

Nie chodzi zresztą o wyliczanie pobrzeb I 
braków, lecz o to. by jak najszybciej zabrać 
sie do ich usuwania, co . jak nam się wydaje, 
robi się I zamierza robić nadal. 
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RED. JAN MOSZCZENSKI PI· 
SZE Z GENEWY: 

T 
raglczna śmierć boba. ter• 
skich kosmonautów wywo­
łała głęboki smutek w ca· 
lym społeczeństwie szwaj­

carskim. 

w środę wszystkie gremia 
międzynarodowe obradujące w 
Genewie poświęciły część swo­
ich obrad uczczeniu pamięci 
radzieckich kosmonautów. W 
sposób szczególnie podniosły U• 
czynUy to międzynarodowa lrnn 
ferencja telekomunikacji ko­
smicznej i podkomitet prawny 
komitetu pokojowego wylrnrzy­
stania przestrzeni kosmicznej, 
których prace ściśle wiążą się 
z postępami podboju kosmosu 
przez człowieka. 

Przewodniczący podkomitetu 
prawnego komitetu Narodów 
Zjednoczonych d/s pokojowego 
wykorzystania przestrzeni ko· 
smicznej przedstawiciel Polski, 
Eugenlu;z Wyzner, otwierając 
posiedzenie wyraził głęboki 
smutek z powodu tak tragicz­
nego zakończenia beroicZlleJ 
misji trzech kosmonautów, wy­
pełnionej przez nich do ostat­
niego szczegółu: Podkreśli! on, 
iż trzej bohaterowie radzieccy 
zginęli w służbie dla calej 
ludzkości. W imieniu WszysL­
kich członków komitetu Euge­
niusz Wyzner przeltazal na rę­
ce' delegacji radzieckiej wyra­
zy serdecznego współczucia dla 
narodu radzieckiego I rodzin 
kosmonautów. Następnie komi­
tet minutą ciszy uczcił pamięć 
bohaterów kosmosu. z kolei w 
imieniu swoich krajów, wzgled­
nie grnp krajów zabierali głos 
delegaci: ZRA, Argentyny, 

. USA, Rumunii, Indii, Francji, 
Czechosłowacji, Mongolii, Iranu, 
i Maroka. Wszyscy oni złożyli 
najgłębsze kondolencje w imie­
niu swoich narodów i rządów. 

RED. ZYGMUNT 
PISZE Z BONN: 

SAWICKl 

w środę od wczesnych go­
dzin rannych wszystkie zachod­
nionfemieckie rozglośnie rozpo­
czynały radiowe serwisy infor­
macyjne wiadomością o śmier­
ci trzech kosmonautów radzie· 
ckich. Wielu spikerom drżal 
głos, gdy czytając krótki ko­
munikat donosili o tragicznym 
przebi&gu k<>ńcowej fazy lotu 
powrotnego na Ziemię, lotu 
przebiegającego na pozór zu­
pełnie normalnie przy prawi­
dłowym funkcjonowaniu zarów­
no silników hamujących, jak 
I spadochronów. 

CzytelnJcy gazet NRF na 
pierwszych stronach pism znaj­
dowali obszerne relacje o po­
rotumienlu zawartYm między 
ekspertami lotów kostnlcznyoh 
Z\\':lazku Radzieckiego I Stanów 
Zjednoczonych, porozumieniu 
na temat współpracy I wspól-
nych wypraw kosmonautów 
amerykańskich radzieckich. 
W tym samym czasie każdy 
kolejny dziennik radiowy przy­
nosi! reakcje światowej opinii 
publicznej do głębi poruszonej 
tragicznym epilogiem wielkiego 
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Akcia 
olwarlych boisk Trzeba zlikwid~wać ligę lekkoatletyczną 

Tradycyjnym zwyczajem 
LKKFIT organizuje „akcję o­
twartych boisk". Z akcji tej 
korzystać będzie mogla mło­
dzież, która z wielu powodów 
nie mogla wyjechać w góry, 
nad morze, czy na jeziora. Dla 
niej czynne będą następujące 
obiekty sportowe: LKS przy 
Al. Unii, MKT w Parku Po­
niatowskiego, RTS Widzewa 
przy ul. Armii Czerwonej 80, 
SKS Społem przy u). Północ­
nej 36, SKS Startu przy ul. 
Teresy 56, WKS Orla przy ul. 
22 Lipca 71, KS Włókniarz przy 
ul. 8 · Marca 22 oraz ośrodek 
wodny w Arturówku, ośrodek 
wodny w Parku 1 Maja I boi­
sko TKKF „żak" przy ul. 
Ogrodowej 28a. 

Na ostatnim zebranlu działa­
czy boksu wiele dyskusji wy­
wołał wniosek dotyczący zlilc­
wldowania . "Przynajmniej na 
pewien okres obu lig bokser­
skich. Sądzimy, że ni'e b~dzie 
żadnego szumu jeżeli podobny 
wniosek znajdzie się na porząd­
ku dziennym PZLA. 
Borykająca się z wieloma 

kłopotami ta ogólnie szanowa­
na instytucja doczekala slę na­
reszcie, że do glosu zaczęli do­
chodzić na boiskach świata -
jak to miało miejsce przed 10 
!Aty - zawodnicy. Działacze 
musi ell skaplltulować i zdać so­
bie sprawę z .tego, że pierwsze 
skrzypce w tej całej wsparia­
lej orkiestrze i:ra.ć powinni za­
wodnicy, a działacze muszą 
przysłuchiwać się „symfonii o­
limpijskiej" I bić mistrzom 
brawa, względnie wręczać lm 
kwiaty. 

z chwilą gdy ustalony został 
stosunek za wodnik dzia-
łacz nale:t.y rozwiązać 
jeszcze jeden i to zasadnic2y 
problem dotyczący istnienia li­
gi lekkoatletycznej. 
Przeprowadziliśmy sporo roz­

mów: z trenerami, zawodnika­
mi, sędziami I czcigodnym! 
działaczami z PZLA. Niemal 
wszyscy byli oni I są zdania, 
że istnienie ligi nie przynosi 
nikomu nic dobrego, a wręcz 
odwrotnie przyczynia się jedy­
nie do obniżenia poziomu spor­
towego, pochlania przy tym 
wszystkim moc pieniędzy. Sko­
ro wyciągnięto tego rodzaju 
wnioski, to nic nie pozostaje 
innego jak za!ałwić formalne 
sprawy związane z jej likwi­
dacją. 
Kusociński, Wajsówna ezy 

Walasiew1czówna w najlepszych 
dla siebie sezonach nie brali 

Zajęcia w tych wszystkich 
ośrodkach prowadzone będą od 
godz. 9 do 15 z wyjątkiem nie­
dziel. Na tniejscu do dyspozy­
cji młodzieży będą nie tylkd 
instrukto-rzy, ale również róż­
noraki sprzęt sportowy, a 
przede wszystkim dostateczna 
Ilość piłek. 

Pracowite wakacje łódzkich ligowców 
LKS prowadzić będzie akcj~ 

otwartych boisk na terenach 
przyległych do stadionu. 
Ośrodek sportu szkolnego w 

Parku 3 Maja prowadzić bę­
dzie akcję od godz. 10 do 17 
we własnym za.kresie. 

Śm lerć piłkarza 
G. Asparuchowa 
w katas!rótie samochOdowej, 

która mi a la miej s.ce 30. VI. zgi­
ną! jeden z najwybitniejszych 
bulgar&k;ch spo-rtowców słynny 
piłkarz Georgi Asparuchow, zna­
ny pod ps&udonimem „Gundi". 
W tej samej katastrofie poniósł 
również śmierć inny wyb1tny 
piłkarz bułgarski Nikołaj Kot­
kow. 

8 sierpnia br. ruszają roz­
grywki I i II Jigi piłkarskiej. 
Okręg łódzki w tych klasath 
rozgrywkowych reprezentować 
będą: LKS (I liga) oraz Start 
I Włókniarz Pabianice (Il li· 
ga). 

Jak I gdzie trenować będą w 
okresie przerwy wakacyjnej li­
gowcy z naszego okręgu? 

LKS: Baza treningowa piłka­
rzy LKS znajduje się w Mo­
stowie kolo Koszalina, gdzie w 
ośre>dku campingowym przeby­
wa już 8 zawodników, a resz­
ta dojedzie 7 bm. Zgrupowanie 
w Mostowie trwać będzie do 18 
!Lpca i możltwe, że p1,zez dalsze 
10 dni pltkarze przebywać bę­
dą jeszcze w Czaplinku. Tam 
też łodzianie rozegrają kilka 
spotkań sparringowych. 

START: Na razie piłkarze 
Startu trenują w Lodzi. 23 lip­
ca wyjadą oni do Wisły , gdzie 
przebywać będą do 5 sierpnia, 

WLOKNlARZ PAB.: . Dziś pa-
bianiccy drugoligo\"Jcy wyje-
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chall na obóz do Sulejowa, 
gdzie i;>ozostaną do 14 bm. 
Stamtąd pra,wd-0podobnie wyja­
dą na dalsze zajęcia do Ustki. 
Głównym celem tych zgrupo­

wań będzie przede wszystkl.m 
przygotowanie kondycyjne. 

(S) 

Zwycięslwo 
miody eh 
piłkarzy t.KS 

W ostatnim dniu pólfinalu 
mistrzostw Polski juniorów w 
piłce nożnej Ll'tS pokonal Re­
sovię 3 :1 (1 :O), a MZKS roz­
gromił Marymont 5 :O (1 :O). 

A oto ostateczn e wyn iki: l) 
LKS - fi pkt , 2) MZKS - 3 
pkt. 3) Resovia - 2 pkt i o­
statnie Marymont. 

udziału w fadnych ligach, a 
bili rekordy świata. Nie sły­
szałem o tym, żeby najsłyn­
niejsi b iegacze świata. Nurmi•, 
czy Ovens należeli kiedykol· 
wiek do klubów sportowych 
zaliczanych do zespołów 11110-
wych. 

Trzeba zdać sobie sprawę z 
jednej zasadniczej prawdy, że 
życie nie lubi sztucznych two-
1ów - lekkoatletyka jest spor­
tem par excellence indywl'dual­
nym. Nikt nikogo nie zmusi. 
żeby d!ugodysta.nsowcy starto­
wali na 100 m, albo żeby S1-
dło popisywał się w trójskoku. 
Dziś pozi-0m sportu Jekkoatlę­

tycznego jest tak wysoki, że 
wymaga on specjalizacji i to 
bardzo ścisłej. O tym chyba 
wie najlepiej nowo upieczony 
reko•rdzista Polski w biegu na 
3.000 m z przeszkodami, Kazi­
mierz Maranda I jego ogólnie 
ceniony trener, inż. Tadeus? 
Gorzechowski. 

Trzeba odróżniać regaty osad 
wioślarskich od regat 1 żeglar­
skich czy kajakowych. Trzeba 
odróżniać konkurencje alpej­
skie od norweskich, chociaż tu 
I tam potrzebny jest do star­
tu śnieg I cho.claż tu I tam 
startuje sic;: na nartach. 

W lidze lekkoatletycznej by­
wało bardzo różnie. Często 
tyczkarz usiłował skakać w dal, 
a dla zdobycia punktów o bar­
dzo problematycznej wartości 
sprinter przet'nienlal się w dlu· 
godystansowca. 
Jesteśmy przekonani, te bę­

dzie znacznie lepiej, jeżeli ligę 
lekkoatletyczną zamienimy ua 
zawody międzymiastowe, Niech 
odbywają się u nas spotkania 
l"o.dz\ z Warszawą. Niech Kra­
ków wa·lozy z Wroclawiem, a 
Gdańs·k z Bydgoszczą. Niech 
te mecze we.idą do tradycji 
lekkiej atletyki polskiej, a nle­
wątpll wle n ie ucierpi na tym 
poziom spo!·towy a I pod wz~lę­
dem p rop"f'"'rndowym osiągnie­
my znacznie cenniejsze etektv 

;J, NIECIECKI 

przedsięwzięcia, szeroko zakrll· 
jonycłl eksperymentów nad bu­
dową okołoziemskiej stacjl mię· 
dzyplanetarnej. Gdy przekazuję 
z Bonn tę korespondencję nle 
znana jest jeszcze przyczyna 
lub splot przyczyn powodują­

cych, że śmierć dopadła trój­
kę kosmonautów wtulonych w 
fotele kabiny „Sojuza-11''. Nieza 
leżnie od przyczyn śmierci 
trzech lrnsmonautów - Judzi 
nad Renem porusza wia-
domość, że trzech śmiałków 
przygotowujących w cM!gu wie­
lu dni zawieszenie stałego po­
mostu między naszym globem 
l odległymi planetami dopadła 
śmierć, gdy wracali po wyko­
naniu serii tru<;!nych i skom­
plilrnwanych zadań. 

RED. ZDZISLAW ROMANOW. 
SKI PISZE Z MOSKWY: 

Jest coś boleśnie paradoksat. 
nego w fakcie, że trzej przed­
stawiciele planety Ziemia, trzej 
kosmo.nauci, którzy wnieśli naj­
d<>nieślejszy w sensie planowe­
go zagospodarowYWania dla do­
bra nas wszystkich e>rbity Zie­
mi, wkład w ro„wój swiatowej 
kosmonautyki, sami nie będą 
już korzystali z owoców swego 
wielC>t.ygod11i1>wego dyżuru w 
k<>smosie. Gieorgij Dobrowolski, 
Władysław Wolk1>w, Wiktor Pa­
cajew dosta.rc.zyli w miejsce lą· 
dowania wszystko: ct&kty żmud­
nY·Ch badań, dziesiątki tysięcy 
zdjęć, wyniki poltladowe zapisa­
ne r6wnymi, świadczącymi o 
spokoju i opanowaniu ~harak­
tera.mi pisma. Zabrakło jedynie 
w .,St>Juzie 11" po jego wylądo­
waniu najważniejszego, najpięk­
niejszego i zarazem najbardziej 
na.raż-0nego na ciosy składnika 
wszystkic:h kosmicznych wy­
praw - życia. 

W tej tragedii p'ierws.zych, tra­
gedii, którzy przed innymi 
wch<>dzą na nieznane obszary 
na.uki i techniki, tkWi gorzki ale 
zarazem, jak uczy historia ludz­
kości niezbędny dla każdego po­
stępu sens. Gieorgij Dobr<>wol:. 
ski, Władysław Wołkow, Wiktor 
Pacajew - i to dobrze rozumrn 
się w kraju Rad - nie zginęli 
na próżno, Po śmierci pierwsze­
go pilota „Sojuza" Władimira 
K<>marowa, jego koledzy złoży­
li przysięgę, że poz,11awan1e 
kosmosu trwać będzie nadal. 
Trwać też będzie nadal Już w 
oparciu o olbrzymią sumę wie­
dzy id.obytą prze.z bohaterską 
ekipę „Saluta" - zagosipoda.rowa 
nie orbity Ziemi. 
Sta.rożytni, maJąr.y tllwladomość 

tego, że zdziałali coś dl.a dobra 
ogółu mówili o s.o.ble „Non 
omnis moria·r". Te słowa mo ... 
żna odnieść do każdego z trzech 
kosmonautów pler\Yszej załogi 
„Saluta0 • 

RED. ANDRZEJ BRONIA.ltEK 
PISZE Z LONDYNU: 

- Tu st.ras·z.ne - powledll.lał 
mi kios-karz na. Archiiway Road, 
u kitórego zwy•kle kupuję gaze­
ty, wręazając ml w środę w po. 
łud·nie prasę, z tragiczną wia­
domością o śmierci trz.ech ra· 
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dziectl!::·Lc.h koomo-na.utów. Jeiizoze· 
wew.raj w brytyjs.kiej telewj,zj4 
ogląd.allśmy ich na eOOrMacb, & 
wiadomość dzisiejsza WyW01a1a 
w Londynie niekłamane wspot­
czucie dla rodzin radzle<lkleJi 
kosm-onautó~'" Premier Edward 
Heath oświadczy! dziś: „Swoj!\ 
długą i trudną podróżą zdobyli 
sobie o·nli pod.zLw nas wszy. 
stkich". Geoffrey Per.ry, nau. 
czyciel fizyiki. ama.to,r, który 
niejoono®ro<tnie o~leral SY!lłlaJy 
radzieckich sta,tkow lrosmicz.. 
nych, powiedz.lal reporterO<Wi 

;,Eventng Standa1Ni'', że wczo.raj. 
szego raitla obserwowal lot 
„sojuza". Ten h<>tei - lab0;ra. 
tori·um był tak duży, że m0<Żllla 
go bylo oglądać bee ża.cLnycp 
lunet. 

Popołudniowe d-zienmiki bry. 
tyjskie zamies,2lozają kllkuko. 
1-umn.owe informacje o tym 24-
dniowym locie, przypomj.naJą 
życiorysy ko.smonautów, zada­
nia jakie wyloonall, jak równlet 
obszerny . serwis info.rmacj! i 
u!jęć z MoskwY p.rzedstawlają. 
cych twa!'Ze zasmuco•nych ludi.I 
słuchających na pl. Czerwo11ym 
tragicznych wiadomMci radi~ 
wy·ch. Nie brak i prób wyja­
śn ień przyczyn tra.ged.il acz· 
kolwiek prasa brytyjska zastrze. 
ga się, że bez s:r,c-zegó!owych 
badań co sp-0,w-0dowalo śmierć 
tych trzech kosmoma.utów są to 
tyl:ko hipotezy. 

Jeden z dzieimn.lków wysuw• 
przypuszczenie, Iż tragedia i.po­
wode>wana być mo-gla nie 1:.nany. 
mi jes.zcze natice przyczynami, 
„Evening News•• pod.k.reśla, te 
jeśli oka.że się, iż organizm 
Judzki nie jest w sta.nie moslć 
ta-k dlugotrwałych podróży 
w kosmosie, postawi to pod :i>na­
kiem za pytania p.rzysuość !I• 
strO!!lau<ykl. 

WASZYNGTON I RZYMł 

Na wieść o tragicznej śmleircl 
trzech ra.d2lleckich kosmonautol'V, 
rzecznik Amerykańskjej Agencji 
do Spra.w Aeronautyki i Prze· 
strzeni Kosmlcz,nej (NASA) zlo· 
żył oświadco:enie następuJącej 
treści: 

„z głębokim smutkiem przy. 
jęliśmy tę wladom1>ść. Była ona 
absa.Iutn1e nie1>czeki'wa.na, porue· 
waż misja „Saluta" zdawała su; 
być uwieńczona powodzeniem. 
Jest to b1>leS111a 'viadomość dla 
wszys~kich k-osm()nautów 1 tych. 
którzy realizują programy poz­
nania kosmosu. Jest o-na smu·t• 
na dllł na.s wszystkich". 

B1aly Dom pod,al do wiadomo. 
ścl, że prezydent Njxon wysto· 
sowa! do przew1>llniezącego Pre­
zydiwn Rady Najwy.ższej ZSRR 
N". PodgM'nego k()ndolencyjnl\ 
depeszę w z,wiązku ze śmier>eią 
trzech kosmonautów, . 

*** 
Paplet Paweł VI o~wla.d~yt w 

środę, .te jest głęboko wstrzą. 
śnięty wiadomości!\ o ~ml&rcl 
trzech kosmonautów radzlec• 
kteb. 

* SPORT * SPORT 

Trener-wychowa wca młodzieży 
mgr B. Kruszyna-Kotulski 

- „Grupą wscie. 
klych" naz y.wa1ą 
koledzy trenu,ą­
·cych pod 11wja 
opieką pływa­
ków sekcji prze· 
WO<Lniej MKS 
Trójka" - roz­

P<>cząl na.szq ro?­
mowę mgr Boq­
d.mn Kruszyna • 
Kotulski, wyrót· 
ni-0o1ty w kon­
kursie ZMS tre­
ner pływaków. 

Trud.no s1q 
dziwi-<1, te zllJ!OOdnicy są ciągle 
w ztych humorach, gavż wa­
runki, w jakich praicują, ntP. 

w zespole zdobywców Pu.charu 
Mla.st, d.wukr<>tnie wra.z z aru• 
żynq AZS A w F zdobywa.I tyttll 
akademickiego mrstrza Poi.kl, 
a później z zespołem Orla wy· 
walczy! II miejsce w Pu.ch<lrzs 
Szajitwwicza. 

r na k0'7!iec ciekiiwo~tka. B. 
Ko·tu.lski jako zaW<>dnik w wie• 
ku lat 25 na. 100 m klas. uzu· 
&klwal czais 1.21,0. Jego wycli.o• 
wanek S. Sztyler w wieku lał 
18 na tym samiym dy~tam·sUJ 
p!ywa w czasie 1.14.0. SWiadczy 
t-0 eh y ba wy:raźnie o postęp I<! 
w tej dyscyplimie sp<>t;tu. 

(ml) 

skłaniają ck> dobrego nastro1u . .--------------­
Zbyt nwcn<> chl-Orow= woaa, 
przy tym z reguly za. zimna. 
taik zreSIZ'tą ;ia.k i zb y.t nts.Tva 
t.emperllJtUra, pMVUjąca w /ul.U, 
brak torów na baisenle Ol impii! 
- wszvsfJko to ~nacznie utru<t­
nia naszą pracę. Mimo to W1/• 
nil'V! uzyskiwane przez 'Plywa­
ków wskazują na atalą P<>PM· 
wę s.y>tuacj i w tej trudnej dl!s­
cy,pllmie s-pe>rtu. 

RzeczywHcie. Dz ięki p?ywa-
nl u w ub. r<>ku sporvowcy .ze 
Szkoty nr 172, trenowani prze;J 
B. Kotulskiego zdoby!'t tytul 
nQ(jbairdziej U.SPOf"towionej szko­
ły w Pe>lsce i puchar „Przeglą­
du Sportowego". WychoWamka· 
mi tt·enera Kol>u!skiego są tll>Cy 
za.wC>dnicy, jak Te/w-rdzista t 
rep1·ezen1>ant PolS'kl s. Sztyler, 
mistrz i wicemistrz P-0lskl mio­
dzików (średnia ocen w szkole 
4,85-4,95) K. Kwwecki, finalista 
mistrzastw Polski M. Symier I 
in. W sekcii prowaazi s-ię sta· 
le pumktację na najlepszego 
ucznia-sportowca. z reguły naj­
lepsi na ptywaonl są równi.et 
najlepszym! w nauce. Prowadzi 
s ię tu rzeteiną pracę wycn-0-
wawczą. 

Sam treme1' m.z równie:! bo­
gaty dorobek S<P<>!'iowy. Byt 
dabrym taaterv'.>listą. .Jako re!· 
prezentant Łodzi w 1950 r. grai 

K. Maranda 
za Dudinem 

Okazuje się, ~e czas uzyska­
ny przez K. JYiarandę w biegu 
na 3 km z przeszkodami 
8.28,2 jest drugim rezultatem W 
tej konkurencji w Europie. 

Bleg.acza LKS wyprzedza bie· 
gacz ZSRR - Dudin, który U· 
zyskał czas - 8.25,4. 

Na liście najlepszych przela· 
jowców 'Europy znajdują się 
jeszcze d.waj nasi biegacze. Le­
sia-k zajmuje czasem - 8.28,4 
trzecie miejsce, a łodzianin Rę­
bacz - 8.32,6 jest na 6 pozy­
cji, 

Jesteśmy przekonanl, że stać 
Marandę jak t Rębacza na u­
zyskanie jeszcze lepszych WY· 
nlków. 

Dowiadujemy się, t~ PZLA 
mimo zajęcia przez Waśkiewi­
cza 4 miejsca w biegu na 
800 m postanowił nie zrezygno­
wać z jego zdolności i włączyć 
go do ekipy na wyjazd do Hel· 
sinek na mistrzostwa Europy. 



Czy będ • zie nas mało ... Inicjatywa 
• godna uznania 

W 
ytra\Vni samo­
chodzial'ze \Viedzą 
doskonale, że no­
wy samochód u­
"źywally czy teź 
nie, po kilku la­

tach tak samo traci na war­
tości, Podobnie ma się rzecz 
s wszelkiego rodzaju apara­
turą naukowo-bada\Vczą. O­
becnie aparatura ta starze­
je się w ciągu ok. 5 lat. 
Tymczasem wiadomo, iż po­
ważne nakłady poniesione 
dla przeprowadzenia badań 
s użyciem unikalnej zagra­
nicznej aparatury, często nie 
są odpowiednio dyskonto­
wane. 

„Od 
• mrozo 

ne" 
Cenna kosztowna aparatura 

będaca w posiadaniu jednej 
placówki, znajduje nierzadko 
jednorazowe zastosowanie, a 
następnie czeka latami bez­
produktywnie na inną okazję. 
Równocześnie w tej samej bran­
ży, w tym samym często re­
gionie inna placówka stosują­
ca podobną technologię czy me­
todę równoc7eśnie zabiega o 
zakup podobnej aparatury. Tak 
więc w aparatttr7.e naukowo­
·badawczej tkwią zamrożone 
mlllony. 

Wiadomo, te rezygnując z 
zaściankowości I chomikowania 
można zagwarantować ich .,od­
mrożenie'', można stworzyć op­
tymalne warunki dla rozwoju 
nauki i przyspieszenie wzrostu 
gospodarczego znacznie mniej­
szym kosztf'm, bez zawężania 
zakresu prowadzollYCh prac I 
Ich efektywności. 

W Lodzi jedną z pierwszych 
tego rodzaju konkretnych, kon­
sekwentnie realizowanych ini­
cjatyw było zajęcie się przez 
Zakład Przyrządów Pomiaro­
wych Lódzkiego Instytutu Te­
chniki Cieplnej Lreformowaniem 
eksploatacji specjalistycznej a­
paratury pomiarowej będącej 

w posiadaniu pokrewnych in­
stytutowi placówek. Stwierdzo­
no przy tej okazji liczne nie­
życiowe nonsensy zarówno w 
zakresie zakupów unikalnej a­
paratury, korzystania z niej 
oraz konserwacji. Pralctycy­
·naukowcy stwierdzili że celo­
wość zakupów precyzyjnej apa­
ratury nie powinna być roz­
strzygana jak do tej pory tylko 
od strony finansowej przez ko­
misję antyimportową, gdyż z 
k<>nieczności będą to zawsze 
decyzje formalne. Wskazane by­
łoby koordynowanie całego pro­
cesu, od zakupu do dyspono­
wania aparaturą przez radę 

rzeczoznawców. Według tych 
nowych zasad organizacyjnych, 
powstał w Lodzi w oparciu o 
Zjednoczenie Budowy Maszyn 
Ciężkich „zemak" pierwszy 
specjalistyczny „bank" apara­
tury specjalistycznej w zakre­
sie pomiarów. Do „banku" któ­
ry nie jest wypożyczalnią apa­
ratury, lecz dobrowolnym zrze. 
szeniem jej posiadaczy, przy­
stąpiło 9 Jednostek, m. in. 
Centralne Biuro Przemysłu Ta­
boru Kolejowego, Instytut 
Cieplnych Maszyn Przepływo­

wych, laboratoria przemysłowe, 

Politechnika Lódzka, pracownie 
projektowe itp. Do zrzeszenia 
użytkowników aparatury przy­
stąpiły także placówki spoza 
„Zemaku" jak np. Centr. Lab. 
P;zem. Baw., częśclow<> WUKO 
I inne. W „banku", którego se­
kretariat mieści się w Lodzi 
przy Instytucie Techniki Ciepl· 
nej, zarejestrowanych jest 120 
różnego typu przyrządów w 
większości pochodzenia zagra­
nicznego, wartości 20 mln zł. 

Sekretariat uzgadnia terminy I 
okres pracy przyrządów po­
szczególnych „akcjonariuszy''. 
Za jeden dzień użytkowania po­
biera się opłatę w wysokości 

1/1000 wartości przyrządu (śred· 

nia Ich wartość - 60-70 tys. 
zł). 

W ciągu półtora roku istnie­
nia „banku,', Jnstytut Techni„ 
ki Cieplnej, jako jeden z ucze­
stników wspólnoty wypozyczyl 
innym placowkom swą apara­
turę na sumę 2 mln zł, wypra­
cowując dla siebie 20 tys. zł 
zysku. Sam Instytut z kolei 
wypożyczał wielokrotnie u in­
nych taką aparaturę, którą w 
tradycyJnym ukladzie zmuszony 
byłby kupować za dewizy. Np. 
przeprowadzając pomiary w ele­
ktrowni w Pątnowie, korzystał 
z unikalnego rejestratora łirmy 
„Soloartronu, który kosztował­
by 1.300 tys. zł. Dzięlci wypo.i;y­
czeniu z Instytutu Metalurgii 
żeliwa cala operacja koszto­
wała Instytut ok. 10 tys. zł. 
Takich przykładów jest wicie. 
Inicjatorzy organizacji ,,ban~u", 
stwierdzili na podstawie wielo­
letniej praktyki, że wykorzysta­
nie drogocennej aparatury jest 
niedostateczne, wynosi ok. 15-20 
proc. Dzięki pośrednictwu „ban­
ku", wzrosło do 25-30 proc., a 
powinno wynosić co najmniej 
50-60 proc. 

W jakim kierunku Idą dalsze 
usprawnienia organizacyjne 
t'vórców „banku aparatury''? 
W przybliżeniu wartość apara­
tury unikalnej w samym tylko 
regionie łódzkim wynosi ole. 
500 mln zł. Procedura eksploa­
tacyjna wszędzie jest podobna. 
Inicjatywę „banku" należałoby' 
więc poszerzyć. „Bank" (pelna 
nazwa: Sekretariat Rady Zespo­
łu Koordynacyjnego Wykorzy­
stania Aparatury Specjalistycz­
nej) zwróci! się wił:c do 10 
dalszych łódzkich przedsię­
biorstw o przystąpienie do zrze-
szenia. 

Rodzi się coś nowego, cze­
mu warto poświęcić jak 
najwnikliwszą uwagę. Do­
świadczenia łódzkiego „ban­
ku aparatury" dadzą się 
bowiem wielorako powielać. 
Mogą z powodzeniem zna­
leźć wstosowanie w innych 
branżach i specjalnościach. 
Coraz częściej problemami 
niedostatecznego wykorzy-

- Co się pani tak 

pcha, dzieci 

modne!„. 

już nie 

Nie pamiętam, czy 
chodziło o 
kolejce do 

miejsce w 
owoców czy 

do butów, czy był rok 
1958 czy 1961... W każ­
dym razie było to w 
czasie, kiedy po piętna-

11tłustych" latach stu 
liczba urodzeń 

zaczęła spadać. 

znów 
Czy 

dziś demografowie i so­
cjologowie zastanawia­
ją się, dokąd prowadzi 
nas ten spadek, jakie 
są jego przyczyny i co 
zrobić, żeby go zaha­
mować z bukietu 
ocen wybrać można 

zdanie podobne do cy­
towanego: wielodziet­
ność jest niepopularna. 
Bo co do innych su­
gerowanych 
spadku na 
babka wróżyła. 

przyczyn 

dwoje 

stania dla nauki i gospodar-
1 
_______________ _. 

ki poważnych środków zain­
westowanych w aparaturę 
badawczą zajmuje się NIK. 
Na nieprawidłowości w tym 
zakresie zwrócił ostatnio u­
wagę Komitet Nauki i Te-

mili o 
ny 

chniki w piśmie do wszy­
stkich ministerstw. W Ło­
dzi zrodził się „bank apa­
ratury". Być może w pro­
cesie porządkowania działal­
ności naukowo-badawczych 
ktoś inny zaproponuje coś 
jeszcze praktyczniejszego, le­
piej służącego teorii i prak­
tyce. Rozważa się propozy­
cje tworzenia usługowo-ba­
dawczych specjalistycznych 
laboratoriów środowisko­
wych. Być może to także 
pomysł „z przyszłością"?.„ 

M. KRAJOWNA 

Korespondencia 

Popołudniowa 

siesta 

CAF - Piotrowski 

własna .z NRF 

••• o pieczenia chleba 
MIESZKAŃ PRZYBYWA 

- URODZEŃ UBYWA 

aszej sytuacji mie-
szkaniowej daleko 
jeszcze do pomyślno­
ści. Ale, jak zauwa-
żył prof. Edward 
Rosset, w latach 
196G--70 liczba mie-
szkań wzrosła o 15,3 

procent, izb mieszkalnych o 
35,0 proc., a ludności tylko 
o 10,9 proc. Rodziny miejskie, 
które zajęły M-4 z wygo<lami. 
wcale przez to nie z,większy­
ły progenitury. Podobnie ro­
dziny wiejskie, z których wie­
le z.budowało sobie przestron­
ne domy mieszkalne. 

DODATKI RODZINNE 
WPLYWAJĄ LUB NIE 

Pra\vdę mówiąc, zasiłki na 
dzieci w obecnej wysokosci nie 
mog'ą wpłynąć na świadome po­
więk<>zenie rodziny. Lecz gdyby 
je nawet znacznie podnieść (na 
co trzeba wprzód wygospodaro­
wać środki), nie ma żadnej 
gwarancji, że dadzą ·bodźca do 
tworzenia rodzin wielodzietnych. 
We Francji np„ gdzie progre­
sja zasiłków jest tak wysoka, 
że kwota na troje dzieci pod­
waja uposażenie głowy domu -
obserwuje S'ię ostatnio istną de­
grengoladę przyrostu naturalne. 
go. 

Manewrowanie dodatkami, ja­
ko zachętą pronatalistyczną, bu­
dzi też zastrzeżenia morarne. 
Znany francuski demograf Al­
fred Sauvy przypomina. że 
wszystkie dzieci, niezależnie od 
kolejności urodzenia, maią jed­
nakowe prawo do ro7'woju. By. 
loby rzeczą nieludzką obda.ro­
wywać np. upragnio.ne przez po­
litykę populacyjną dziecko trze­
c;e, gdy pierws'e i drugie żyje 
na granicy niedostatku. 

NIE MIESZKAMY 
NA KSIĘŻYCU 

Choć ?JWolennicy wysoK1ego 
przyrostu naturalnego maią 

powody, by załamywać ręce 
nad jego spadkiem (o połowę 
w latach 1953-1970), rozsąan1ej 
będi;ie zastanowić się nad tą 
sprawą na tie sytuacji w in­
nych krajach Europy. Nasze 
niebotyczne współczynnik.i z 
dziesięciu lat powojennych nie 
mają szans się powtórzyć, po­
n ieważ wyrażały tzw. kompen­
sacyjną powojenną fazę rozrod­
czości. Dziś Polska z 16.7 uro­
d..:eń na tysiąc mies"1cańców 
(1970) zajmuje miejsce w sa­
mym środku państw europeJ­
skich, a przyrost naturalny 
równy 8,6 promille daje nam 
wysokie dz;iewiąte miejsce. Pa­
trząc na sprawę realnie c:locho­
dz.imy do wni<>sku, że spadek 
rodności jest u nas zjawiskiem 
calkowicie normaLnym, zgoct. 
nym z procesami na tym obsza­
rze świata, do którego nalezy­
my. 

SKĄD WIĘC NIEPOKOJ 

Zdaniem demografów l socjo­
logów obawy budzi nie tyle 
przy szla liczebność Polaków, co 
struktura wieku społeczeństwa. 
Spadek wskażnika urodzeń pro. 
wadzi do zwiększemia się gru· 
py iudZi starych, zawodowo 
biernych. To jest prawda. Lecz 
prawdą jest i to, że jak dotąd 
sta.rzejącym się narodom powo­
dzi się :macznie lepiej, niż na­
rodom o młodej struk.turze (do 
pierwszych należą Fra.ncja, Au­
stria , Wielka Bryt<mia, oba 
pańsbwa niemieckie, państwa 
skandynaw:;;kie do drugich 
Portugalia, Grecja, Albania, Ju­
gosławia). A ponieważ rozwój 
techniki pozwala, by czlowiek 
w okresie swego życia produk­
cyjnego wyk<>Jlał nieprzeliczoną 
ma;;ę dóbr - możemy się cny. 
ba nie obawiać, że sta.rzeJące 
się społeczeństwo nie będzie 
w stanie za.dosć uczyn!c owym 
po.trzeb om. 

Inne pesymtstyczne prognozy 
dotyczą zahamowania, a nawet 
ewentualnego spadku liczby lud­
ności Polski. Istotnie, nie jPSt 
to wykluczc>ne. Wprawdzie obec. 
n.ie weszliśmy w fazę wyższego 

przyrostu naturalnego, w1ązącą 

się z dojrzeJWaniem powoJenne­
go „wyżu". Lecz już w latach 
1982-83 urodzenia znów zaczną 

spadać, a optymistycznleJszy 
wariant prognozy demograncz.:: 
nej widzi w roku 2000 .nasz 
przy!'ost naturalny w wysoKosci 
4 promille (w zeszłym roku 8,6 
promille). Co prawda wskaźmk 
rzędu 4 promille mają już obec­
nie Czechosłowacja, Austria I 
Szwecja - a Belgia o polowę 

mniejszy - l rozwijają się po­
myślnie - lecz nasze tradycyjne 
myślenie nie godzi się 1: możli­

wością spadku ludności Polskl. 
Pocieszamy się zatem lż taka 
perspektywa Jest w skali życia 

człowieka bardzo daleka. G<iY· 
by nawet nie czekał<> nas obec. 
nie 12 lat „Uustych", które wy­
datnie podniosą liczbę urodzeń 
i poprawią strukturę wieku spo­
łeczeństwa, to jeszcze ludność 
Polski wzrastałaby mniej więcej 
do polowy przyszłego stulecia.i 
Możemy więc spać spokojnie. 

MORAŁ KO~COWY 

Z tego wsz)'litkiego wynika• 
ją dwa wnioski. PierWlSzy, że 
nde wiadomo co robić, by 
skłon.ić ludzi do wydawania 
na świat więcej dzieci. Dru­
gi - że nie wiadomo, czy w 
ogóle należy ich do tego za­
chęcać. Zatwierdzony na VIII 
Zjeździe SED plan pięciolet­
ni wyraźnie „stawia na sta­
rość" społeczeństwa: w Nie­
m.ieckiej Republice Demokra­
tycznej, po wyczerpa1ndu wol­
nych zasobów siły roboczej 
(przyrost naturalny pon.iżej 1 
promille), cały rozwój opiera 
się na wzrośde wydajności 
pracy. A że jest to z.dxowa 
tendencja świadczą wyniki: 
szóste miejsce NRD na ma­
pie gospodarczej Europy 1 
dziewiąte w świiecie. 

ffiENA FRĄCKOWIAK 

U
chwalone przez Sejm pol­
ski przepisy regulujące 
sprawy własności dóbr ko­
ścielnych na Ziemiach Za­
chodnich i Północnych na­
>zego kraju pobudziły do 
działania enerefowskie ko­
ła rewizjonistyczne. Kilka 
razy upewniali się w 

czwartek telefonicznie przedstawiciele 
tzw. Zarządu Ziem Wschodnich czy 
korespondent P.A. Interpress będzie 

I 
obecny na zwołanej w nagłym try­
bie konferencji prasowej. Uprzedzo­
no mnie również telefonicznie, że 

rządu Ziem Wschodnich. Ze złożonej 
przez nich obszernej deklaracji wy­
ławiam kilka wątków. Panowie ci 
podali do publicznej wiadomości, że 
zdaniem ich w dalszym ciągu istnie­
je Rzesza Niemiecka. Tzw. Zarząd 
Ziem Wschodnich występuje jako je­
dyny i legalny, co podkreślano moc­
no, reprezentant interesów całej Rze­
szy Niemieckiej. W tym też chara­
kterze, jak poinformowano dzienni­
karzy, prowadził sekretarz generalny 
owego Zarz'ądu Ziem Wschodnich 
rozmowy w Watykanie na temat 

skutków prawnych i faktycznych za­
chowującego jakoby moc prawną 
konkordatu zawartego między hitle­
rowską III Rzeszą a Watykanem w 
r. 1933. 

W oparciu o ten konkordat repre­
zentanci rzekomych władz nie istnie­
jącej Rzeszy Niemieckiej wysuwają 
szereg postulatów. Oto kilka z nich: 
ów Zarząd Wschodnich Ziem rosc1 
prawo do zatwierdzania obsady IJ.is­
kupstw na Ziemiach Zachodnich, ob­
sady dokonywanej zgodnie z wymo­
gami konkordatu z r. 1933 między III 
Rzeszą a Watykanem. Biskupi dzia­
łający na terenie polskich Ziem Za­
chodnich Północnych muszą, jak 

dziś oświadczono, legitymować się 
niemieckim obywatelstwem i ukoń­
czeniem studiów teologicznych w 
niemieckich uczelniach. Przedstawi­
ciele owego Zarządu Ziem Wschod­
nich poinformowali też dziennikarzy, 
iż przeprowadzone zostały rozmowy 
w Watykanie. W ich wyniku wyso­
ko postawiony dostojnik kościoła ka­
tolickiego, ale nazwisko tego dostoj­
nika nie zostało ujawnione mimo na­
legań dziennikarzy, wyraził jakoby 
pogląd, że Watykan będzie skrupu­
latnie przestrzegał praw i przepisów 
wynikających z konkordatu i poro­
zumień z III Rzeszą. 

Z. SAWICKI 

I 
panowie mieniący się swego rodzaju 
emigracyjną władzą terenów położo-
nych na wschód od Odry, które wró­
ciły w r. 1945 do Polski, wyrażą pro­
test przeciwko uchwale sejmowej na­
ruszającej zgłoszone przez nich pra­
wa do dawnych niemieckich ziem. 
Na piątkowej konferencji prasowej 
wystąpili zgodnie obok siebie przed­
stawiciele zarówno Wschodniego 
Związku Właścicieli jak i owego Za-

rowckacgjna gra 
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Generalna lus'roe;a inwestycii suleiowskiei 
49 lat 

spół,~!.!~~~~~~c~ ! Czystość wouy zadaniem na1ważme1sz)m Miodzie Z 
ojczyźnie 

J.J I s iedzi.o ie l.odzkiej Spót­
f' f' dzielczej Konusji Wspot-

Nierównomierny postęp prac * Niewypały 
pracy kon1erencja pra­

sowa, na które) przedstawi- na dnie zalewu nieczność uważnego przebada­
n ia całych połaci terenu. 

innym kłÓpotem na terenie 
prac przy elektrowni na zapo­
rze stale s ię wybicie wody z 
warstw skał wapiennych. Pra­
ce nad odwodnien iem terenu 
nie powinny jednak z.decydo-

W 
dniach 20-22 lipca 1971 r. w Katowicach odbędzie 
się centralny zlot młodych przodo·wnLków naukl 
i pracy, akLywistów ZMS, ZMW, ZHP i ZSP. 

W i.wtązku z tym powołano łódzki sz tab złotu, 

ciele poszczegotnych. zw.ą~kow 
spótdzielczyc1i, porn/ormowati 
dziennikarzy o aktualnym sia­
nie I perspektywach. rozwo1u. 
todzkie1 spoldzieu:zosct. 
Łod::kie spóidzielnie posta-

w1ty na rozwój średniej w.ei­
kosci zakta.dów remontowych 
o rocznych. obrotach. do 15 
min zt, które mają powstac 
w każdym osiedlu. Niezalez­
nie od tego przy ADM będą 
lconserwatorzy. Jako trzer.1 
sLOpieti. zabezpieczenia miesz­
Jcanców przed psującymi się 
kranaml czy żle fu.nkc)onu.Ją· 
cymi wmaami planuje się 
prowadzenie reje.suu rzemie.•l· 
nikow mieszka;ących. w aa· 
nym osiedlu. Listy z iclt n11-
zwiskaml będą wywieszonit 
na klatkach sch.od.owycn, a 
także w ADM. Mi.eszką.ncy. w 
przypadkach. usz1«>dzenla ;a-
klegokolwlek urządzenia !ub 
instalacji, mogą więc zwracac 
się do fach.owców, którzy są 
jednocześnie ich. sąsiadami. 
Spótdz ielnie gwa ra,ntują pel n" 
zaopatrzenie w potrzebne ma· 
teriaty I na,rzędzia. 

Nie zaniedbuje się również 
buctown,ctwa obiektów ustu· 
gowych. Jes:cze w obecnej 5· 
łatce powstać ma stacja ob· 
sługi samochodów na a.ttu­
tach, stolarnia, przychodnia 
lekarska na Pl. Niepodlegtosc• 
oraz wieDki dom uslug na ut 
Gtównej. Na ul. Jaracza zbu­
dowaoo magazyn towarów, bę· 
dący jednocześnie ośrodkiem 
wysyłkowym materlalów na 
eks]};)rt. Przeznacza się na ten 
cel ok. 12,5 proc. produkc~i 
wartości ok. 212 mln zt. 

Cielcawe os;ągnięc la zanoto­
wata także Powszechna Spól-
dzieLnia Spożywców „Spolem", 
której fundusz u.działowy wy· 
nosi niebagatelną sumę n 
mln zl. PSS prowadzi 727 pia· 
cowek sprzedaży detalicznej, 
13 ośrodków „Praktyczna Pa· 
ni", a także jeden ośrodelG 
„Praktycznego Pana". Mieści 
się on przy spól.dzie!czym do­
mu 11.a.nd!owym „Sw!t" - za. 
opatrzony jest w komplety 
dla samochodziarzy, inne na-
rzędzia i materialy po·mocne 
do wyk-Onywania drobnych 
napraw czy to sprzętu dorn.c. 
wego czy urządzeń sanitar· 
ny.cli. Na miejscu jest Instruk­
tor służący radą i pomocą. 

Spótdzie!nie inwalidów za-
trudni,ają ok. 7 tys. inwalidów 
i poza ich. rehabilitacją I 
produktywizacją pre>wadzq 
także dzialalność ku,lturalno • 
rozrywkową. Na uwagę zasltv 
quje zespól baletowy glu-
chycl!.. który prezentuje tan1eC' 
na europejsk'm poziomie. 

Wszystk im spóldzieloom z o­
k11zji 49 Międzynarodowego 
Dnia Spóldzielczo~cl życzymv 
petnego zrealizowania wysu· 
n!ętepo przez nich. hasła· 
„Spólcfzfelc.11 u•raz z caivm 
nnrodem budują nnsz wspólny 
dom - Polską Rzecrnosw>lltą 
Lud-0wą". (Z. Ch..) 

{Dokończenie ze str. 1) 

J 
edno jest w tej chwili za­
gadnJeniem o zasadniczym 
imaozenJu dla całej inwe­
stycji - oczys.z,czalnle ście-

ków. Ma ich być plęć - w Ko­
niecpolu, Woli Krzyszto,porsklej, 
Niechcicach. Pio~rkowle I Sule­
jowie. O Ue oczyszczalnia w 
Koniecpolu ma być got<>wa w 
Il kw. 1973 r .. tz.n. przed uru­
chomieniem wodociągu, o tyle 
pozos~ale odsuwają się niebez­
pieci.nie w przyszło.ść. Do tej 
pory n!e uz.god•nlon<> założeń 
tech.nici.no - ekonomloznych dla 
oczyszczalni w Woli Krzyszto­
porskiej. To samo zresztą w 
przypadku Niechcic. Duże za. 
niepokojenie budzi problem 
ścieków t Piotrkowa. bowiem 
nie przystąpiono jesz.cze do 
prac nad dokumentacją. Tym. 
czasem co do d'wóch pierw­
szych, decyzje rządu zakładały 
zamkJnlęcle tych spraw najpót­
ntej z dniem 10 ILpca br. · 

Sprawa oczysz.ozaJni wymagać 
będ ,zie zdecydowanego działania 
ze strony re-so,rtu gospodarki 
komunalnej. Takie zresztą de­
cyzje podjęto w dn>u wczoraj­
szym. o ile nie przyniosą one 
spodi,iewanych wyników, !§rozi 
nam to, że w 1973 r. z chWilą 
uruchomienia rurociągu, Lódź 
otrzyma do dyspozycjt nie-
zm lernie bogatą porcję śctekow 

do picia. 
Na bieżąco zajęto stę także 

wieloma sprawami powodujący­
mi nierów.nomierny postęp prac 
na rótnych od-cinkach robót. 
Wymienić trzeba choeiażby ta-

Generalne 
porządki 

ADM w 
o nowych, 

udoskonalonych formach 
obslui;-l lokatorów 

dziś, 1 lipca 
pny NTU J03-0ł 

w godzinach od IO do 12 
mówi~ będą 

& naszymi Czytelnikami 

DYREKTORZY 
LODZKICH MZBM 

H. I.n. Ol 

e ksla,teczkacb opiat ozYn­
nowych 

e o odbiurokratyzowaniu 
U~lug 

e zmmejszenlu tnrmalnoścl 
e remnntach lnkatorsklch 
e walce ADM z wandallz-

mem 
e gnd7.lnach pracy admini­

stracji 
e podniesieniu Jakości uslu1 

dnej tolerancji ••• 
Nie pn raz pierwszy Prokuratura Pow. Lódź-Poles!e i mi­

licja tej dzielnicy zajmują się sprawą chuligaństwa na 
Dworcu Kaliskim. W tym roku zdarzył się tam Już drugl 
z kolei wypadek wypchnięcia kondUktnra z pociągu. 

20 czerwca br. o godz. 23, 
Krystian Hajn (lat 23, zam. 
Sanocka 45) wsiadł w Kolum­
nie, z grupą kolegów, do po­
ciągu relac:Ji Zdunska Wola -
Lódź Kaliska. Towarzystwo, 
któremu mocno szumiał w gie.­
wie allcohol zachowywało się 
nie tak, jak przystoi pasaż~­
rom kolei państwowych. Nic 
nie znaczy! dla nich zakaz pa­
lenia papierosów, a hamulec 

NTU 303·04 
od owiada 

ODMLADZAJĄCA KURACJA 

KD: W początkach br. >:aob· 
serwowałem masowe obcinanie 
topoli łącznie z konarami do 
wysokości 3 metrów. Pomijając 
fakt, że takie drzewa-kikuty 
czynią przygnębiające wrażenie, 
mam poważne obawy o ich dal­
szy los. Zwłaszcza o los drzew 
przy ul. Obrońców Westerplatte. 
Kto je tak ścinał? 

RED.: Przycinanie stanowi dla 
drzew swoistą kurację odmła­
dzającą. Topole znoszą ją wy­
jątkowo dobrze, gdyż wzmacnia 
ona i łamliwy pień ! korzenie. 
Toteż po kilku latach będą 
one nie tylko takle jak dawniej 
ale I dużo mo~nieJsze. 

bezpieczeństwa posłużył jako 
zabawka. Krystian Hajn „<Ila 
draki" zatrzymał pociąg. Ktt!· 
rownik składu zawiadomil 1 
Pabianic komisariat MO Lódź 
Kaliska, iż wiezie grupę chu­
liganów, którymi należy się 
zająć. 

Przed wjazdem na stację 
spłoszony Hajn usiłował wy­
skoczyć z pędzącego pociągu, 
Wszystkie jednak wyjścia ob­
stawili konduktorzy. Pociąg był 
coraz bliżej peronu. Hajn zde­
cyelowal, że musi konieczmp 
umknąć. Dla utrudnienia ro1· 
poznania zamienił z kolegą ma­
rynarkę. Zdołał otworzyć drzwi. 
a usiłującą go zatrzymać kon­
duktorkę wypchną! z pociągu. 
Przestępca został schwytany, 

a kobietę z poważnym! kontuz­
jami głowy, barku i nóg od­
wieziono do szpitala gdziP 
przebywa do d~iś. 

Z uwagi na dużą szkodliwość 
społeczną czynu oraz ze wz-glę· 
du na to, że podobne chuli­
gańskie ekscesy powtarzają się 
często, Prokuratura prowad1• 
to śledztwo jako własne - po­
informował nas prokurator po­
wiatowy Lódź-Polesie W. 
Jabłoński. Sprawę tę traktu!•· 
my jako priorytetową. Zarzą­
dziliśmy ekperyment śledczy 1 

udziałem funkcjonariuszy mi­
licji poleskiej oraz Wydziału 
Kryminalistyki KM MO. 

W stan oskarżenia posta wio­
ny będzie nie tylko Hajn 
karany już w roku 1967 za 
przestępstwo przeciwko zdro· 
wiu i życiu, a więc recydywi­
sta do odpowiedzialności 
karnej pociągnięci będą row­
nie:I: jego koledzy, z którym! 
odbywa! podróż. Nie możemy 
i nie będziemy tolerować chu­
liganerii - powiedział proku­
rator Jabłoński. (eo) 
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kle, jak braki w sprz.ęc!e 1 ma-
teriałach. Ostatnio i,resi.tą na 
opóźnienie niektórych prac 
wpłynął zupeLnie nowy czyn­
nik. Przed dwoma tygodniami 
podczas prac ziemnych na dnie 
pnyszlego zalewu s·ulejowsk1e­
go natrafiono na kilka n·lewy. 
palów z czasów II wojny świa· 
towej. Od chwili rozpoczęcta 
prac Jest to już trzeci tego ro-
dzaju przypadek. Wiadomo 
także. że niewypały znajdują 
się w rejonie nadleśnictwa Blo­
g1e. Uniemożliwia to wprowa­
dzenie do pracy sprzętu zme­
chanizowanego i stwarza ko-

wanie opóżnlć postępu robot. 
Tym bardziej, że np. zaJ<res 
prac betoniarskich zwiększono 

na ten rok o ok. 30 proc. W 
szybl{1m za {O tempie posuwa­
ją s!ę roboty na doprowa<1zal­
niku wody oraz na oczysz­
ozalni w Kallnku. W 9umh! 
więc, gdyby nie paląca sprawa 
oczyszczalni ścieków w zlewni 
Pilicy. aktualny obraz postępu 
prac przedstaw\alby się w 1.a-
sadz.ie zadowalająco. (er) 

na Jctó.rego czele stoi przewoctniczący ZL ZMS - J. O!bryk, 
Lącmie z Lodzi wyjedzie do Katowic 125 delegatów d~ie!· 
.n icowych. najlepszych z najlepszych. autentyci.nych wzoro­
wych uci,niów, studentów 1 robotników. Na zJot.ach dzieł­
nlcowy(!h, w których z reguły brali udział prze<lstaw!cte!e 
dzielnicowych Lnstancjl partyjnych. młodzież składała mel­
dunki wykonan•ia czynów społecznych. Meldunki wyraża­
ne w cyfrach brzmią sucho, lecz nie zapominajmy, że kry.le 
się za n1mi ogrom.na porcja ludzkiego wys!lku I Wyl'7.e­
czenia, zaangażowania i o!iarnoścl, które świadczą, że mto­
dzież chce i umie odpowiedzieć na apele do nich skie.rowa­
ne. O docenianiu ;ikc.li młodych dla wspólnej ojczyzny 
świadczy fa.kt przyznawanJa najbardziej zastużonym złotych 
odrnak pracy społeozmej. Do o;.zeroklej akcji czynów sp-0-
łecz;nych wląm.yły się wszystkie organizacje mlO<lzleżowe. 
Piękne osiągnięcia mają na swym koncie kola ZMS z lódz­
kLch zakładów pracy, 

Nowe władze WK SD 

Przykładowo: zarząd środ".>wiskowy ZMS spółdzielczości 
pracy złoży! meldunek o przepracowaniu 4 tys. roboczogo­
dzin, młodzi z łódzkiej Fabryki zegarów przepracowali 
1300 roboczo.godzi.n, zaś ZMS-owcy z MPK wyremontowal! w 
czynie spo!ec-z.nym wagon tramwajowy. 
Głównym natomiast akcentem działalności ZSP jest or­

gan~zowanie obozów nauko.wych. z których korzyści czer­
pćą i,arówno studenci jak I ta kłady pracy czy cale regiony. 
Około 4 tys. osób odbywać będzie w tym roku praktyki 
robo.tnicze, zaś ok. 200 pracować będzie przy budowie fa­
bryki domów na Teofllowie. 

XIl Wojewódzki! Zjaw Dele· 
gatów Stronnictwa Demokra­
tycznego, który obradowa! 
ostat,nio w Lodzi, wybrał no­
we władze wojewódzkiej or­
ganizacji SD. 
Przewodniczącym Wojewódz. 

kiego Komitetu został ponow­
nie R. Kaczmarek, poseł na 
S e jm PRL. wlceprzewcx!niczą­
cym - G. Górtowski, sekre­
tarzem - również ponownie 
- J. Rachowski. 

Wizyta 

W trakcie z.jaz.du taslużenl 
działacze Stronnictwa udeko­
rowani ZO•stal1 wyso·klmi od­
znaczeniami państwowym! 
Krzyż Kawa!erskJ Orderu 

Odrodzenia Po·lski otrzymali: 
St. Janczewski z Sulejowa, K. 
Iirzemińska z Lodzi i Cz. Wit­
kowski ze Skierniewic. Po­
nadto 5 aktywistów udekoro­
wanych wstało Złotym! Krzy. 
żarni Zasługi. a 2 - Srebrny. 
ml Krzyżami Zasługi. 

Harcerze swój ozyn spolec1,ny wyk.omywali głównie po­
przez prace p-0rządkowe w szko!ach: malowano parkany, 
nap•rawiamo USZJkO·dzony sprzęt ł pomoce szikolne. 

Przed wyjar.dem do Katowic sztab łódzki złoży gospO<\a­
rz.om miasta meldumek o wykona.ni.u czyn-Ow społecz.nycn. 

z. CHABOWSKI 

w redakcji Dzieci dziękują za przyjemny wypoczynek 
Wczoraj do naszej redakcjJ 

zawitała delegacja dzieci prze­
bywających na kolonii Letniej 
w miejscuwośoi Kolaclnek, pow. 
Brzeziny. zorganizowanej przez. 

kują się mlejscam1 pamięci na­
rodowej. m. in. cmentarzem 
powstańców z 1863 r. oraz będą 
pomagały w pracach polowych 
ludziom w podeszłym wieku 
w Kołacinku. Przepracują tak-

że 200 godzin w miejscowym 
PGR. a zarobione pieniądze 
przekażą na fundusz odbudowy 
Zamku Królewskiego w warsza­
wie. 

Za naszym po~rednictwem 

przedstawiciele samorządu skła­
dają w imieniu dzieci Komen­
dzie Miasta MO w Lodzi ser­
deczne podziękowanie za zorga­
nizowanie przyjemnego, letnie­
go w:vpoczynku. (j. kr.) 

Komendę Miasta MO w Lodzi. ~~~~~~~~~·~=·tWP 
Przedstaw:ciele samorządu Miro-
sław Kowalski, Bożena Opinka 
i Sylwia Zagłoba wraz z kie­
rownikiem kolonii - Henrykiem 
Wielcem, podzielili się pierw­
szymi wrażeniami z letn'.ego 
wypoczynku na ziemi łódzkiej. 

Na kolonii, przebywa 120 dzieci 
z woj. gdańskiego i katowickie­
go, a w tym samym czasie na 
zasadzlP wymiany w Zywcu 
odpoczywają dzieci z Lodzi 
i woj. łódzkiego. Pierwszy tur­
nus potrwa do 12 lipca, podczas 
którego przewidziano m. Jn. wy­
cieczki do Warszawy, Lodzł. 

Spały, Tomaszowa i Polichna. 
ogółem zostaną zorganizowa­
ne podczas wakacji 3 turnu­
sy. 

Dzieci w czas:e wakacji ople· 
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Mói wywiad ze słoniem Delhi 
P 

rzeprowadrilem Już wywiady i wieloma. 
różnymi osobistościami, jednakże wy­
wiad ze stoniem zrobiłem po raz pier­
wszv cJ.opiero wczora,j. SlOń t1m nazywa 

się „De!h.i". Jest to jeden z filarów NRD-ow­
skiego Cyrku „Aeros", który rozbił terG-z w Lodzi 
swoje namioty na pl. Nlepod!egŁości. 

Oe<h.i, na szablonowe pvtanle skąd pochodzi, 
oświadczy!: 

- Ojc:yzną moją są Indie. Urodziłem się tam 
jalco wolny sloń. Kiedy jednak miałem 1,5 ro­
IGu, ojciec mój, zŁowiony podczas wi-e!kiego 
pol.owania, zaawansował na dworskiego stonia 
jednego z maharadżów, ja. zaś z moimi trzema. 
siostrzyczkami przewieziony zostalem do Eu-

~ ropv. Tu zwrócił na mnie u.wagę dyrektor 
~ Cyrku ,.Aeros" Walter Stotp. a zaoplekowal się 
< mną zna.ny treser Gerhard Qualser. Studia mo;e 

{ 

trwały 2 lata. A jakle jest dzil m-0je najwlęk· 
s:e h.obb11? Zatoscynowal mnie„. czar k.ólckl 
Pa.sjami lubię też jetd:ić na trójkolowcu, a oo­

~ daj jesu•ze bardzle; na„. kuli, którą to pas1ę 
l porlzlelają również moje trzy siostry. Sta,nowi-

~ 
uprawiających. ten wla~nte trudny rodzaj spor• 
tu„. 

> - ••• eo też wymaga racjonalnego odżywiania 

· - Konsumuję codziennie zaledwie jeden cet­
nar siana, 10 dwukilogramowych. chlebów, po· 
pijając to 200 Litra.ml wody. Bardzo kocham 
zjeść. ale lu-bię też . moich. czworonożnych. to· 
warzyszy cyrkowych. Codziennte też rano, taąc 
na próbę witam się serdecznie z siedmt.oma sy­
beryjskimi tygrysaml t na.szymt 38 końnii. gto­
śnym rżeniem okazującymi nil swojq sympll· 
tię. CieS?ę się również. jeśti goście cyrkowi wy­
rażają ml wieczorem sw6i a,plau.z. Ale jeszcze 
wii?kszą radość spra.wlaią dowody przyj11zni na­
szych IO malpelc. Bo chociaż sza.nuję ludzi. 
znacznie wyżej od nich cen,ię zwierzęta. lch. 
charakter a także dowody ich. kunsztu i ta­
lentu cyrkowego. 1<t6r11ch próbki zobaczy pan 
na. premierze programu „Barwna Arena" dztś, 
w czwartek. o godz. 19. Przy sposobności zo­
baczy pa.n również popi.sy naszuch dwunogich 
temposk-Oczków. akrobatów powietrrn11ch i tra­
p<?zowych. n11szych żonglerów na masztach. ltd. 
Lec? pr<H'!ę zwrócić uwrrgc przerlt? 1vs:-11.ęr.1<tm 

na popls11 mo}ej rod;;lny. Bo choć podobno 
slonle zachowują 8ię w slaadach porceranv nie­
co niezdarnie, to jednak na arenie (daję na to 
.~Łowo honoru!) pokazują one Cu.da zręcznosc11 

- Wierzę i przyjd4 oklaskiwać p1ma.1 l 
m11 też dzisiaj jedyną w ~wiecie grupę sionl, 

> się. Jak więc wygląda pańskie codzien,ne me-
> nu? Rozmawia!: JAGO 

~~~~=='.!!·~"':..~~":"-~~ 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 

09 
500·00 

WIELKI - godz. 19 „Alda" 
POWSZECHNY godz. 19.15 
„Lizystrata" (dozw. od lat 18) 
JARACZA godz. 19 „Dwu• 

dzlesta noc" 
TEATR 7.15 

cllUnek 
godz. 19.15 „Ra· 

n lepra wdópodobleń-
st wa" 

OPERETKA - godz. 18 „Wie­
deńska krew" 

Pozostałe teatry nleczynn• 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36l 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 

HISTORII Wl.OKlENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna do godz. 19) 

KI N A 

BALTYK - „saga o dżudo" od 
lat 16 (jap.) godz. 10, 13, 16, 
19 

LUTNIA - „Nic o niej nie wie­
dząc" (wł.) od lat 16 godz. 16, 
18, 20 

eo~ GDZIE~ J<IEDV~ 
POLONIA - „Hrabina I Bong• 

kong u" od lat lf (a ng.1 godz. 
10, 12.15, 14.30, 17. 19.30 

WlSLA - „Martwa taia" od lat 
14 (poi.) godz. 10, 12, lł. 18. 
18, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Hrabina z Bong. 

kongu" od lat 14 fana.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.3Q, 20 

ZACHĘTA - „Nowa misja ltOr• 
sarza" od l11t tl (franc.) aodz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

STYLOWY-LETNIE „Próba 
terroru" !USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dni po· 
godne) 

TATRY-LETNIE - „Niewolni· 
cy" (USA) godz. 20.30 (kino 
czynne tylko w dn! pogodne> 

STYLOWY „Nleśmterteinl 
Flip I F!ap" od lat 11 (USA) 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Przystanek auto­
busowy" od lat 14 (USA) g. 
17 .15, 19.30 

ADRIA - „Boccac!o 70" od lat 
18 (wł.) gndz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

TATRY Bajki „zatopiona 
fregata" godz. 15, „Człowiek 
z M-3" od !at U (pol.) &<'dz. 
16, 18. 20.15 

CZAJKA - „Dywersanci" (Jug.) 
od Lat U godz. 17, 19 

DKM „Złoto Mackenny" 
(USA) od lat 16 godz. 16.30. 
19 

ENERGETYK - „Pan Dodek" 
(poi.) od lat 11 godz. 17, 19 

LDK - „Pogromca zwierząt" 
(rum.) od lat 1ł godz. 14.30. 
17, 19.30 

GDYNIA - „Sklep z modelka­
mi" od lat 16 (USA) &odz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA - „Inwazja potworów" 
od lat 11 {jap.) godz. 16, 18, 
20 

}.. MAJA - „Dzwon 
od lat 11 (ang.) 
„Spanakus" od lat 
godz. 18 

admirała" 
godz. 16, 
18 (USAl 

LĄCZNOSC - nieczynne 
l\<lLODA GWARDIA - „Waha• 

dlo" nd lat 18 (USA) godz. 
10, 12.15, 14.45, 17.15, 19.45 

MUZA - „z dala od zgiełku" 
(ang.) od Lat 14 iodz. 15.30. 
18.45 

OKA - „Ucieczka King Kon· 
Ra" (jap.) od lat Il, godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Opowieść do po. 
duszki" (USA) od lat 16 goda 
17, 19 

POPULARNE „Legenda" 
(poi.) od !at 11 gądz. 11, ig 

PRZEDWIOSNIE - „Dzięciol" 
(po!.J od lat 18 godz. 16, 18, 
20 

POKOJ - „Człowiek w pięk­
nym krawacie" od lat 18 
(franc.) godz. 15.15, 17.30, 20 

PIONIER „Gwiazda Połud· 
nla" od lat li (ang.-franc.l 

·godz. 15.30, 17.45, 20 
REKORD - „Fraulein Doktor" 

od lat 18 (jugosl.) godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ROMA „Pierścień księżnej 
Anny" od lat 11 (pol.) godz. 
15.30, 17.45, „Dancing w kwa­
terze Hitlera" od lat 18 (pol.) 
godz. 20 

SOJUSZ - „Pani ambasador" 
od lat 14 (radz.) godz. 17, 19 

STOKI - „Oliver" od lat 11 
(ang.) godz. 16, 19 

SWIT - „Walet karowy" od 
!at 14 (USA) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136. Pl. Pokoju 3; 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 
8, Felińskiego 1, Obr. Stailn• 
gradu 15, Cieszkowskiego 5. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Wolf, ut. &.a· 
giewnlcka 34136 - dzielnice Ba• 
luty t Widzew oraz z dztetn!cy 
Górna poradnie ,,K" a Dąbro­
wy. 

Szpital Im. Madurowicza. at. 
Fornalskiej 31 - dzielnica Po­
lesie, z dzielnicy Srodmleścle 
porsdnle „K" Piotrkowska 107 
I 269 oraz z dzielnicy Górna 
poradnie „K" z ul. Przybyszew• 
sk!ego, Leczniczej I Spolecz. 
neJ. 
ll Klinika Pol.·Gln., ul. Ster• 

linga 13 - dzielnica Sródm1e• 
śc!e poradnie „K" u!. Kopclń• 
sklego I Nowotki 60 orsz z 
dzielnlcy Górna poradnie „K" 
z ul. C!eszkowskteeo I Odrzań­
skiej. 

Chirurgia południe - Szpital 
!m. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Sonenberga · (Pieniny 30) 

Chi! urgla urazowa Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologia Szpital •m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okul!styka Szpital •m. 
Bar!lckiego (Kopcil\skiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickleg0< (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8), 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekar.ka •tacJI 
Pogotowia RatnnkoW<'":ll nr1v 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 



ODPOWlEDZ1 
REDAKC31 Dodatek jednak opodatkowany W papierowej 

twierdzy 
nonsen~u 

Irena Walczak, Lódż - Dzię­
kujemy Pani za ciekawy list 
i uwag!. przesłaUśmy je dn 
CRZZ. 
Panią Halinę G. z ul. Pabia­

nickiej, która w połowie cząrw­
ca dokonała szeregu zakupów 
w hali targowej przy Pl. NiP­
podległości, prosimy o bezpo­
średnie skontaktowanie się 
z działem listów I doręczeniP. 
nam dowodu kasowego. Chcemy 
interweniować. (g) 

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dziła nasza notatka móWiąca 
o zwolnieniu od podatku od 
wynagrodzeń dodatków za 
uprawnienia budowlane. Notat­
kę tę oparliśmy na oficjalnej, 
pisemnej wypowiedzi Zarządu 
Okręgu Zw. Zaw. Prac. Gospo­
darki Komunalnej 1 Przemysłu 
Terenowego. 

wynikła z niewłaściwego zln­
terpretówanla przez związek 
zarządzenia ministra finansów 
z 5 lutego 1968 r. 

Tak więc praktyka stosowana 
przez łódzkie zakłady jest 
słuszna, gdyż dodatk1 wypłaca­
ne pracownikom z tytułu posia­
danych przez nich uprawnień 
budowlanych podlegają opodat­
kowanlu. Również 1 w pionie 
MZBM. (b) 

ZUS dla ·nwalidy 
B 

lądzić I mylić s ię jest 

Czy ilnwa11·da dfla ZUS rz eczą ludzką. Gorzej, 
li i ~%uJ!~dze,;';~ją~~aj~1i:;~ MJ!a ta wladomość okazała 

wie pan je- nić i asekurować. Przed się jednak bez pokrycia, gdyż - Nazwiska mojego niech pan nie podaje, 
item jeszcze przed komisją, po co? ••• czym? Gdyby sami blądzący 

AKTUALNE 
NUMERY TELEFONOW 

LODZKIEGO BIURA PROJEKTOW 

BUDOWNICTWA PRZEMYSLOWEGO 

w Lodzi, ul. Kopcińskiego 20 

Centrala telefoniczna 
813-60, 813-65,' 813-73 

Dyrektor naczelny i sekretariat 
815-80 

Z-ca dyrektora, główny księgowy 
817-96 

Pracownia TB III, Pracownia TI-I 
866-71 

~---------------------· 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KSIĘGOWE z wykształceniem wyższym lub śre­
dnim I 2-letnlą praktyką w księgowości przeds. 
budowlanych lub przemysłowych, z terenu t.09zi 
za trudni natychmiast na stanowiskach kontrolerow 
tabulogramów (praca 3-zmlanowa) Centrum 
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej Przemysłu 
Budowlanego „ETOB" - Zakład Obliczeniowy w 
Łodzi, ul. Wólczańska 158/160. 

MURARZY, CIESLI. ZBROJARZY, OPERATORA 
z uprawnlenlami na dżwig samojezdny Kraz 
K-162 oraz ROBOTN!KOW do robót ziemnych 
i betonowvch na nowych budowach, wznoszonych 
na os. Retklnla - zatrudni Łódzki Kombinat Bu­
dowy Domów - przedsiębiorstwo w budowle 
w Łodzi. ul. Nowo-Teresy 1 - boczna od ul. Gra­
bleniec (dojazd autobusem Unii 76). Zgłoszenia 
przyjmuje dział zatrudnienia i płac pod w/w 
adresem. 3973/k 

TOKARZY, frezerów, szlifierzy, formierzy. mura­
r za s zamotowego i hydraulika z uprawnieniami 
spawalniczymi zatrudnia natychmiast Zakłady 
l\lechaniczne Przemyslu Włókien Sztucznych w 
Lodzi. ul, Grunwaldzka 33, tel. 591-10, wewn. 2ł 
(boczna nd ul. Limanowskiego). Dojazd tram w~­
jami Unii: 5, 21. 24, 44 - przystanek przy ul. Hi-
potecznej. Warunki placy do uzgodnienia w 
oparciu o taryfikator plac dla przemysłu che-
mlcmego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
1 s:<kolenia z;awodoweeo codziennie w godz. 7-15, 
w soboty 7-lJ. 3765-Jc 

INżYNIEROW budo-wlanych z uprawnieniami na 
stanowiska kierownicze przyjmie Łódzkie Przed­
siebiorstwo Budownictwa Przemysłowef:O „Przem­
bud" - ul. Sienkiewicza 85/87, piętro XL Warunki 
wynagrodzenia wg stawek specjalnych. 

~ BRUKARZY do układania trylinki I kostki bru­
kowej, murarzy do murowania studzienek kana­
łowych, układaczy izolacji termicznej oraz robot­
nlków niewykwalifikowanych do robót kanaliza­
cyjnych i ciepłowniczych - zatrudni Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgłosze­
nia przyjmuje dzial zatrudnienia i plac w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 85-87 „Unibud", VI piętro. pn­
kój 619 w godz. 7 - 15. 3808-k 

BRUKARZY, dekarzy - blacharzy, murarzy, be­
toniarzy, malarzy, cieśli I robotników niewykwa­
lifikowanych zatrudni zaraz na budowach dla m. 
Łodzi w Kalinko - Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2 w Łodzi, ul. Sło­
wiańska 5-7. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w BudC>Wnictwle. Zgłoszenia przyj­
muje i infor'macji udziela dział za trudnienia, tel. 
448-42, pokój 14. 3825-k 

KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej, st. 
ref. ekonom d.s. oreanizacji i samorządu. techni­
ka bhp_ kierownika działu adm.-gospodarczego, 
st. ref. d.s. zaopatrzenia, robotnika transportu 
wewnętr:onego. robotników transportu zewnętrz­
nego zatrudni z terenu m. Łodzi Spółdzielnia In­
walidów Aparatury Elektrotechnicznej „Pokój" 
w Łodzi, ul. Warecka nr 1 (Teofilów). Pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 3871-k 

INWALJDOW III grupy oraz emerytów zatrudni 
w dozorze mienia Spółdzielnia Inwalidów „Swla­
towid". Zełoszenia przyjmuje re!. kadr, ul. Trau­
gutta 14. 3822-k 

INŻYNIERA włókiennika o specjalno6cl dziewiar­
stwo o raz mistrza na maszyny lnterlock zatrudni 
zaraz Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów im. 
gen. Waltera w Olsztynie. ul. Ratajska 21, tel. 
696-08. Bliższych informacji udziela dział kadr. 

ZASTĘPCĘ głównego księgC>Wego z odpowiedni­
mi kwalifL'racjami zatrudni Spółdzielnia Pracy 
„Precyzja" w Łodzi, ul. Piotrkowska 61, tel. 
300-05 w godz. 8 - 15. 3932-k 

MGR INŻYNIERÓW elektryków i Inżynierów 
elektryków oraz techników elektryków (pożądane 
uprawnienia budowlane), którzy będą zatrudnieni 
na budowie Walcowni Huty Aluminium w Koni­
nie przy pracach montażC>Wych I rozruchowych 
dających dużą możliwość praktyki w nowoczes­
nych układach napędowych - zatrudni natych­
m iast Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
.,Elektromonta:t" w Łodzi. Warunki pracy I pła­
cy do omówienia. Informacji udziela I zgłoszenia 
przy.1muje dział kadr i szkolenia zawodowego w 
Łodzi. ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, pokój 12, te­
lefon 259-49 lub centrala 398-70. 3733-k 

PODZIĘKOWANIE 

Chórom Parafii MB Dobrej Rady, Towa­
rzystwa Spiewaczegp „Lutnia" w Zg-ierzu, 
Orkiestrom Dętym: Ochotniczej Straży Po­
żarnej, ZPB „Boruta" w Zgierzu, MPK 
w Łodzi oru wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie 

S. t P. 

STANISŁAWA GAPIŃSKIEGO 
serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA z DZIECMI 

TRZECH operatorów koparek E-302, KM-251, 
„Białoruś". 2 operatorów żur a wl samojezdnych. 
operatora sprężarki I operatora spychacza z u­
prawnieniami - zatrudni natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych I Ka­
aallzacyjnycb w Łodzi. Warunki oracy i płacy 
do omówienia. Zgłoszenia pn.yjmu1e w l!odzinach 
7 - 15 samodzielna komórka d.s. osobowych 
I szkolenia w Lodzi. ul. Piotrkowska nr 82. 

JUBILERÓW z dyplomami czeladniczym! I mi­
strzowskimi zatrudni w punktach · u•ługowych 
Spółdzielnia Pracy „Precyzja" w Lodzi, ul. Piotr­
kowska 61, tel. 300-05 w godz. 8 - 15. 3917-lr 

Z-CĘ DYREKTORA d.s. technicznych z wykształ­
ceniem wyżs-zym technicznym i 5-letnią praktyką 
na stanowisku kierowniczym · w ruchu, kierowni­
ka działu organizacyjnego z wykształceniem wyż­
szym technicznym i 5-letnią praktyką na stano­
wisku organizatora w przemyśle, kierownika dzia­
łu kontroli technic:<nej z wykształceniem wyż­
szym technicznym I 5-letnią praktyką w kon­
troli, starszego technologa z wykształceniem wyz­
szym technicz;nym I 3-letnią praktyką na stano­
wiskach technicznych, inżyniera mechanika ze 
:<najomością języka zachodniego i 6-letnią prak­
tyką w ośrodkach informacji technicznej, inży­
nierów mechaników ze specjalnością· - cieplne 
maszyny przepływowe - z praktyką w przemyśle 
do zakładów naukowo - badawczych, ślusarzy, 
tokarzy. robotników niewykwalifikowanych za­
trudni zaraz Zakład Doświadczalny Instytutu 
Techniki Cieplnej. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr Instytutu Techniki Cieplnej, Lódź, ul. Piotr­
kowska 204 w godz. 7 - 14, natomiast pracowni­
cy fizyczni zgłaszać się winni do szefa produkcji 
zakładu doświadczalnego w ł:.odzi, ul. Dąbrow­
skiego 113, 3786-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-,„TRABANTA 601" sprze­
ne, weneryczne 16-19, dam. Lubinowa 11 ,cy­
Piotrkowska 59, oprócz ganka) 11241 g 
sobót llS40 g. NOWY motocykl WFM 
PARCEL~ leśną 45,6 a- tanio sprzedam. Lódź, 
rów w Smardzewie, bil- Batorego 18 (Widzew) po 
sko stacji - sprzedam.g ::_o_d_z._1_6 _______ _ 
Tel. 549-88, po godz. 15 „OCTA VIĘ Super" stan 

dobry sprzedam. Wlado-
DOMEK jednorodzinny mosć Lódź, żeligowskle-
murowany 4-izbowy, wol- go 22/24 m. 34 
ny z garażem, ogrodem 
przy ul. Nizinnej l - „SYRENĘ 104" sprzedam 
sprzedam. Wiadomość ful- Lorentza 1 m. 53 
powa 71-33 do godz. 10 .„ 
rano, Kazimierz Amiele- „TRABANTA Combi o­
wlcz 11242 g raz ciągnik „Zetor" 25 K 
------------I sprzedam. Pankowskl -
DOMEK murowa.ny sprze- Lódż, Rybna 12, godz. 
dam. Justynów (sołtys) 12-15 11227 g 

DOMEK jednorodzinny BOLESLAWIEC Dolno-
w Lodzi kuplę. cena do śląski - centrum, dwa 
250.000. Oferty „11293'' pokoje, kuchnię, balkon, 
Prasa, Piotrkowska 9a zamienię na podobne lub 
------------!mniejsze w Lodzi. Wla­
PUDELKI sprzedam domość Lódź, Traugutta 
554-79 11100 g 10 m. 15, . Agaciak 

NAJlollOT „Bałtyk 2" - DWÓCH panów na m1e­
sprzedam._ Stocka 7 m. szkanie z niekrępującym 
20, tel. 4a2-58, po godzi- wejściem przyjmę. Wia-
nie 17 11975 i domość Rumuńska 9-b 

UsżanuJmy więc prośbe naszego rozmówcy i nazwijmy go 
obywatelem X. Historia jego jest typowa I nie naJlepiej 
świadczy o agendach niektórych organów naszej admini­
stracji. 

to wiedzieli. Ale choć n te wie­
dzą, n ie przeszkadza im to i 
póki co budują mury obrmine 
dla ukrycia swej niewiedzy z 
najłatwiej dostępny.cli materi!ł­
lów, z podań, wświadczeń, 
załączn ików, papierków. Po­
tem wpinają je do akt I u­
spokojeni rozpoczynajq dalsze 
zbiory. 

W październiku ub. roku 
ob. X podczas pracy złamał 
nogę. Złamanie było z typu 
ciężkich i lcuracja zapowiada­
ła się na co najmniej rok. 
Poszkodowanemu założono więc 
w szP-:talu ~ips i po kilku 
dniach odesłano do domu. Na­
stępna wizyta w szpitalu, na­
stępny gips, noga nie zrastała 
slę. Tak przeszło 6 miesięcy, 
a ob. X nadal miał nogę unie­
ruchomioną. W tej sytuacJi za­
kład pracy 12 maja br. sKlero­
wal do ZUS pismo z wnioskiem 
o przesunięcie chorego na ren­
tę. Do pisma dołączony był pro­
tokół powypadkowy. Jak się 
później okazało rada zakładowa 
przez nieuwagę protokół ten 
wypelnlla niezbyt formalnie. 
Trzeba było niektóre dane uzu­
pełnić Oczywiście leżało to 
w kompetencjach i obowiązkach 
zakładu, a ściślej mówiąc rady 
zakładowej. 

~qnol1/ 
O miejsce dla słabszych 

Mlmo te jestem Inwalidką 
I grupy oodziennie muszę jeź­
dzić tramwajem od Ul. Andrzeja 

Struga do Obr. Stalingradu. 
Oczywiście, wsiadanie 1 wysiada 
nie to dla mnie sprawa n1e1atwa 
zwłaszcza, gdy jest tłok. Ale 
nikt się tym nie przejmuj!!. 
Zdrowi i silni bez skrupułów 
odpychają mnie od pierwszego 
pomostu. Gdy biegnę do tylne­
go, motorniczy rusza nie 
patrząc czy wszyscy wsiedli 
czy też nie. 

Na tłok przynajmniej na ra­
zie sposobu nie widzę. ale n ie 
ma chyba przeszkód, by zabro­
nić zdrowym wsiadania przed­
nim pomostem I zarezerwować 
ten przywilej wyłącznie dla in­
walldów, kobiet z dziećmi 
i osób w podeszłypt wieku. I t-0 
nie tylko w teoril. D. w. 

wtedy chory mający od 
6 miesięcy nogę w gipsie od 
stopy do pachwiny, otrzymuje 
wezwanie, Iż naty chmiast ma 
się stawić w ZUS przy al. 
Schillera, okienko 4. Wiadomo 
z chor4 nogą wycieczki po 
mieście nie należą do rzeczy la t-

. wych i przyjemnych. Do ZUS 
dzwoni zatem żona zaintereso­
wanego. aby dowiedzieć się o 
co właściwie chodzi i czy wizy­
ta męża jest konieczna. 

- Jak pani przyjdzie, to się 
pani dowie - słyszy w odpo­
wiedzi. 

Zaj r zed w nie niewtajemni­
czonemu n ie jest łMwo, ate 
aby nie ub iegl i nas przyszli 
badacze obyczajów, spróbuj­
my.„ 

Ciekawa !Jo lektu-ra. Wyn ika 
z n iej, że w latach 70 mie­
szkaniec Łodzi I województwa 
musiał n ie tylko znać na wy­
r ywki rozpo-rządzenia i usta-
wy, ale do tego wyjaśniać, 

Aby więc nie fatygować męża dlaczeqo akurlLt chce z nich 
1 nie wydawać piemędzy na tak- skorzystać. 
sówkę, sama zwalnla się z pra- · Ooo np. podanl-e mlodej 
cy l jedzie pod wskazany adres. pracownicy, w którym wyjaś· 
TU dowiaduje się, że zaklad n ia ona motywy skłaniające 
pracy popełni! omyłkę w wy- ją do starań o urlop bezpłat­
pełnianiu wniosku I w związku ny. Cierpliwie tłumaczy w 
z tym trzeba jecl)ać do rady nim dyrekcji, że występując 
zakładowej, aby ta naprawiła o urlop nie kieruje s ię żadny-
swój bląd. mi ubocznymi względami, któ-

- A ZUS nie może tego uczy- re mogłyby przynieść szkodę 
nić we własnym zakresie? - przedsiębiorstwu, ale tylko 
pyta kobieta. Przecież mój mąż tym, że jej 4-miesięczny poto­
jest Inwalidą I nie może swo- mek n ie jest jeszcze przygo­
bodnie poruszać się po mieście. towany do samodzielnego 2y­
Zamiast więc P!Sać do nas mo~ c ia I często choruje. Co oczy­
na było napisac od razu do za- w zscfe pop iera stosownymi za­
kładu . Adres przecież jest na św iadczeniami. 
piśmie wyraźny. Cierpl iwy zbieracz osobllwo-

- My nie będziemy pilnować ści łódzkich znalazlby tez na 
spraw pani męża słyszy marginesie n iejednego podania 
w odpowiedzi. znamienną uwagę: rozpat-rzy-

- A kiedy możemy spodzie- my o tle zainteresowany po­
wać się, że mąż wezwany zosta- d~ podstawę praw~ą~ naj!e­
nie na komisję przyznającą ren- p iej w pe~nym wypisie. l da­
tę? Pismo zostało złożone przez lej oczyw 1 ścte wypts. 
zakład 12 maja. Bywają też przedsiębiorstwa, 

- Komisja ma 2 miesiące cza­
su, zgodnie z KPA, i w tym 
terminie mąż będzie przyjęty. 

I tu okienko zatrzaśnięto. 
Chory człowiek nadal nie do­
czeka! się wezwania na komisję. 
A w domu jak to w domu. Pra­
cuje żona, przynosi miesięcznie 
1.100 zł. Początkowo p rzez 
6 miesięcy dochodz iło do tego 
„chorobowe", ale od 12 maja 
wypłaty te zawieszono. T eraz 
nie dochodzi Ju~ nic , a ZUS„. 
przestrzega ustawowych termi­
nów. 

Być może, gdyby chodziło 
o sprawę jedną i nietypową, 
ograniczylibyśmy się do inter­
wencji bezpośredniej. Dochodzą 
nas jednak wla<lomosci, Iż spraw 
takich jest wiele I dlatego też 
chcielibyśmy otrzymać wyjaś­
nienie od zainteresowanej pla­
cówki. Istniejący stan rzeczy 
dłużej trwać nie może. 
Przeczy to nie tylko isto­
cie funkcjonowania urzędu, 
ale I wszelkim zasadom wspól­
~cia między Iudźml 

(kl) 

w k tórych reguły biurokra. 
tycznej gry Idą jeszcze d 11lej. 
Gdy wagę jednego zaświad­
czenia trzeba koniecznie pod­
budować drug im. Biegają 
więc pracow nicy całymi dnia­
m i po mieśc i e, przetrząsają 
zakurzone t zl ikwidowane od 
dawna archiwa, wycząqają z 
n ich zapomn iane papierk i I 
przvnoszą a ktuaLnemu praco­
d awcv. Po to, by trafi1y one 
do akt I wrócił spokój w sko­
latane dusze urzędników opę­
tan1Jcfi kultem zaświadczeń I 
podkładek. 

P.S. Do akt I archiwów. · o 
k tórych pi . .zemy, oczywiście 
nte zaQląd1tli.łmy. Zrekonstru­
owaliśmy jedyin i e ich zawar­
toś l! na podstawie nelacjl na­
szych Czytelników. pracują­
cych w Przedsięb iorstwie Pro­
dukc.H Pomocniczej, w szkole 
podstawowej przy ul. Przyby­
szew sk iego. Ośrodku Zmecha• 
ntzo wan11ch Oblic=eń Statys• 
tyc:wycli, Teatrze Wielkim itp. 

(7tl 

OKAZJA! Projektor 16 PANA do dwuosobowe­
mm Agfa-M~rector-Super •go pokoju z c.o. przyj- POKOJU wtasno~clowego 
sprzeda Komis, Obr. Sta- mę. Tel. 475_38, godz. w Piotrkowie Tryb. 

RABKA - pensjonat ;,Ir- ;POMOC na ł godziny'SZYBY do samochodów 
ka" przyjmuje dzieci. , dziennie potrzebna. Piotr- zagranicznych, panora-

l!ngradu 2. Cena 4.000 18_ 22 11226 g poszukuję. Krauze, Ru-
da SI. (Godula) ul. Tia-

CIĄGNIK ogrodniczy MALżEJ(JSTWO _ człon-, iowsklego 10 
„Dzik" sprzedam. Zi-0- kawie spółdzielni poszu- ------------
lawa 6-d 11220 g kuje samodzielnego mle-

' szkania. Oferty „11234" 
OKA:Z:JA. Sprzedam „Ja- Prasa Piotrkowska 9fi 
wę 3a0" Sprawiedliwa 36 ---·--------­
m. 38 11370 g „M-2", 27 m k>w. VI pię-

WROCLAW - 2 pokoje, 
kuchnię, zamienię na 
mniejsze w Lodzi. Ofer­
ty „11262" Prasa, Piotr­
kowska 96 

Bardzo dobre warunki, kawska 92-59 (wejście miczne, hartowane, dro-
opieka lekarska, wycho- IE) 12126 ~ bnorozpryskowe, poleca 
wawcza, Beda, Rabka. ' poszuKUJĘ świadka wy- • ,,Secumit", Warszawa­
ul. Krótka 4, telefon 16-77 padku dnia 28. III. 1967 r. IRembertów, Suflers~a 6, 

Ina przystanku tramwa-1tele!on 10-95-12, .. w1ec:i:o­
MATEMATYKA - 257-57 jowym Tuszyn-Las. _ rem 21-19-69 Muhsam 
mgr Pluskowskl Zgłoszenia Lódź, Trakto-
----------- rowa 92-b m. 25 NAPRAWA domowych 

do 
TELEWIZORY naprawia lodówek u klienta. Inż. 

PRZYJMĘ wspólnika Wysocki.. 586 55 tro, wszystkie wygody I 
„ZUKA" - nowego ta- pokój stare budownictwo, 
nlo sprzedam, ul. Na- częściowe wygody, za­
wrot 21 w godz. 17-19 mienię na pokój, kuch-

zakładu ślusarskiego z inżynier, tel. 621-85, Pru- 1 -
ABSOLWENTKA poszu- projektem podjęcia pro- ski 10669 i! NAJWIĘCEJ ofert posla-
kuje pokoju. Oferty dukcji artykułu rynko- POGOTOWIE telewizyjne da prywatne Biuro Ma-

SYRENĘ 102„ sprze- nię z wygodami o wlę­
dam Próchnika 4s m 9 kszym metrażu, I lub II 

· · piętro. Poządany balkon. 

„11321" Prasa, Piotrkow- wego. Oferty „11241" Pra- Ireneusz Dynowski, tel. trymonialne „SYRENKA" 
ska 96 sa. Piotrkowska 96 310-87 11252 g Warszawa, Elektoralna 11 

„WARTBURGA COUt>e" Oferty „11240" Prasa, 
sprzedam. Przędzalnlana 1 P10trkowska 96 

POKOJ, kuchni~, stare ~lj;~llil••••••lllllllllll'll~l~:'1111r.IL'l'•lf1=G!ili~IAl•'lllllWll!IUti:=r:•ll:·••llld'!SiWJllall.l:il!lSll6fl~OlllWW'!illllltll'iil'l!'il=Q~===:=~~=r~~lt'~l~'-•Mll:llllll!ll'llłi~i=~:ii:IQ1tAt===~~ 
budownictwo i pokój, 
kuchnię - bloki, zamie­
nię na dwa lub trzy w 
blokach. Pabianicka 64/72 
m. 123 11294 e 

80 m. 21 11238 g TRZY pokoje z kuchnią 

Iw śródmieściu, zamienię 
„OPEL Rekord Combi" na pokój z kuchnią lub 
sprzedam, Batorego 82 dwa. Tel. 211-23 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u: 
S „C E N T R O S T A L" § 
§ REJONOWY ODDZIAŁ W ŁODZI, S - = S ul. Brukowa 24 § 
S podaje S - -§ DO WIADOMOSCI SWOIM ODBIORCOM § 
= = ::::: a k t u a I n e te I ef o n y: = = ---------
~ --= = 
~ -= -------------§ -

591-30 do 34 
578-91 
384-79 

384-71 

384-86 

384-38 
384-77 
394-24 

384-37 

Centrala E: 
Dyrektor naczelny § 
Z-ca dyrektora d/ s handlo- :: 
wych § 

Z-ca dyrektora d/s gospodarki :: 
towarowej : 

Kierownik działu ekonomicz· : 
nego 
Główny księgowy 
Kierownik działu technicznego 
Ekspedycja dział reklam. 

i inwent. 
Kierownik działu handl. 

----= ------------------§ 383-87 Sekcja kontyngentów ----

N OWE 
e CZĘŚCI ZAMIENNE e 

DO SAMOCHODÓW: 
• „FIAT" 1100, 1300 i 1800, „ZASTAVA", „MOSKWICZ" 

do nabycia w StacJi Obsługi nr 24, al. Kościuszki 73-75. 
iel. 66~-28. 

• „TRABANT" 500, 600, 601, „WARTBURG" 300, 301, 312, 
353, ,,SYRENA" 102, 103, 104 - do nabycia w Stacji Ob­
sługi nr 20, ul Wigury '7, tel. 613-01, 657-28. 

• „WARSZAWA", ,,STAR". „SYRENA", „ZASTAVA" - do 
nabycia w Stacji Obsługi w Pabianicach, ul. Żymierskie­
go nr 34, tel. 24-64.. 

DO MOTOCYKLI: 
• „WFM", „WSK", „IŻ", „SHL" 150 1'75, ~JU-

NAK", „JAWA" 175 I 250, „OSA", „WIATKA", 
„AVO", „VEROLEX" oraz MOTOROWERÓW „SIMSON", 
„RYS", „ŻAK" - do nabycia w Stacji Obsługi, ul. Sien­
kiewicza 159, tel. 603-24. 

Części do motocykli (prócz „SHL" 175 I „JUNAK") sprzeda­
wane są po z.nacznie obniżonych cenach 

o f e. r u j e 
jednostkom gospodarki uspołecznionej: 

i osobom prywatnym 
TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODOW 

OKRĘGU ŁODZKIEGO 
lllUllllllUWllllllllllllllUlllllllllUllllllWlllllllllllWlllllllUllUllllllU ~=~•tr~ 

J>ZIENNIK ŁÓDZKI l1lr 154 17126! ~ 



karabin ma.szymawy, No t ru- 1--------------------------------

+ W Lęczycy na trasie E-16 
poniosła smierć Antonina o. 
lat 62, która rapto wnie weszła 
na jezdnię wprost przed nad­
jeżd~aJącego „Stara". 

+ Przy zbiegu ulic 22 Lipca 
i Wólczańskiej, kierowca samo­
chodu „Warszawa" Czesława s. 
(Krassowskiego 17) spowodo .va­
la zderzenie z innym samocho­
dem osobowym. Pasażerka 
Czesla wy s. doznała obrażeń. 

+ Na ul. Wojska Polskiego 
kierowca sanita.rki FX 2393 po­
trącił przechodzącego przez je:..­
dnię Jana M. Poszkodowanego 
przewieziono do szpitala. 

+ Na ul. Zachodniej przy 
Bazarowej kierowca samochodu 
osobowego potrąci! na przejśt:iu 
dla pieszych Bolesława S. 
(Zgierska 23). z ogólnymi po­
tłuczeniami przewieziono go do 
Stacji Pogotowia Ratunltowego. 

+ Na ul. Piotrkowskiej kie­
rowca MPK spowodował zde­
rzenie z taksówką. Prowadząca 

taksówkę Wanda s. (Zachod­
nia 79) doznała wstrząśnienia 

mózgu a jej pasażer złamania 
barku. Oboje przewieziono do 
pogotowia. Straty 10 tys, zł. 

+ Na ul. Strykowskiej przy 
Smutnej kierowca .. Wartburga" 
IF 0916 uderzy! w slup sieci 
elektrycznej. Kierowca Witold 
I<. (Limanowskiego 75) doznal 
bardzo ciężkich obrażeń. 

+ Na ul. Zgierskiej kierowca 
„Zastavy" Tadeusz K. (Lauro~ 

wa 7) potrącił Zofię O. (Wspól­
na 9). Kobietę w stanie cięż­

kim przewieziono do szpitala. 
Swiadkowie tego wypadku pro­
szeni są do WKRD MO ul. Wł. 

Bytomskiej 60. 

+ Przy zbiegu ulic Kasprza­
ka I Drewnowskiej kierowca 
'samochodu osobowego 6451 IB 
spowodował zderzenie z moto­
cyklem. Kierowcę motocykla 
Włodzimierza W. (Limanowskie­
go 195) przewieziono do szpi-
tala. (kl) 

ZMIANA CEN JAJ 

W związku z trzecią w roku 
bieżącym sezonową podwyżką 

ceny skupu jaj - z dniem 1 

lipca br. (czwartek) wprawa-
dza się drugą w br. sezonową 

podwyżkę cen detalicznych jaj 
świeżych, w tym: 

- jaj dużych z 2,10 zł do 
2,30 zł za sztukę, 

- jaj średnich z 1,90 zł do 
2,10 zł za sztukę, 

.t. "WRONĄ" DO LOTNICTWA I. SYMFONIA TECHNIKI 
I •• WIATRU A NASZ NAJLEPSZY - „t.OS" A KIEDY 
GOSCILISMY HRABIEGO CIANO 1. PZL-31 CONTRA „ME­
SSERSCHMITT 109" A "ZOLNIERZE NIE OPUSZCZAJCIE 
NAS ••• " A „KUKURUZNIK" - NOCNY BOMBOWIEC DO. 
SKONAt.Y A WARSZAWA WALCZY! WARSZAWA OCZE. 
KUJE POMOCY I l W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA SĄ 

NASZE l BERLIN Pt.ONĄL JAK- WARSZAWA A W BIE­
SZCZADACH: GDZIE DYMEK - TAM WIĄZKĘ GRA.NA· 
TOW-

PULKOWNIK DYPLOMOWANY, NAWIGATOR, ALEKSA."l· 
DER DANIELAK OPOWIADA NASZYM CZYTELNIKOM 
SWOJE NIEZWYCZAJNE PRZYGODY, 

Xll Bomba „na głowie" 
Polecieliśmy dalej w tę !;Oież~ 

ną noc, z bombą pall skrzy­
dłem i resztkami benzyny w 
baku. Ale przecież nie można 
było tak latać w nieskończo­
ność.„ Nie byliśmy już pewni 
gdzie jesteśmy. Lecieliśmy na 
wschód, byle dalej na wscnod, 
za linię frontu, do swoicb. 

Lecz nadszedł wreszcie ten 
k ryty czny moment: kończyla 

się benzyna, trzeba było lądo­

wać. Zaczynamy się rozgląaać, 

ale mało co widać - wszystko 
białe, wszystko pokrył śnieg. 

Mówię: „Jurek, staraj się wy­
lądować w jakimś s.zczerym po­
lu, byle dalej od drogi, kolo 
jakiegoś lasku, żeby w razie 
czego można się było uJ<.ryć„." 

Wreszcie wydało mi się, że 

tu będzie dobrze: od osiedla 
byliśmy jakieś S--41 km, od dro­
gi ze 4 km, lasek blisko -
idealnie. Jurek v.rprowadza sa­
molot w krąg, nerwy mamy 
napięte do ostatecznoścL bo w 
końcu nie wiadomo co bęelzie 
z tą przeklętą si;wabską bom­
bą, którą mamy pod sk.rzydtem 
I która nie chciała się od nas 
odozepićl 

WychY'll?em ~ę z kabiny jale 
moglem najbardziej, Jurek Nie 

n1yśl: 11Bomba ! ft'. Ten niespo­
dziewa,ny trzask w kompletnej 
c iszy, jaka nastała po Jocie, u­
godził mnie prosto w seTce ... 

Po ch~vHi usłyszałem Jurka: 
„Olek, żyjesz?t„." „Tak - mo ... 

wię - ale nie mogę slę wy­
grzebać... Coś mam z okiem„." 

- Poczekaj - mówd on 
nie ruszaj się. Pomaluteńku się 

wygrzebię, bo nie Wliadomo co 

Jest z bombą.„" 

Wylazł ze swojej kabiny, pod­
niósł ogon naszego leżącego na 
plecach „Kukuruźnika", tak że 
i ja moglem wyjść. Zobaczyl 
moje za.lane k.rwi.ą oko: „O ra­
ny, ty naprawdę jesteś ran­
ny.„" Wyjął osobisty opawu­
nek i zaczął mi obwiązywać 
głowę. W pośpiechu zakrył mi 
ba.ndażem także i drugie, zdro­
we oko, a calą głowę tak za­
winął, że wyglądałem chyba 
jak mumia. 

Szybko.„ szybko... Musimy 
się schować w jakichś za.ro­
ślach. Zabrał jeszcze torbę ze 
spe<!jalną racją żywno$ciową: 

mlekiem skO'Tldens-owanym, cze­
koladą, sucharami. Zabrał też 

szamy... Ja nic nie Widzę, bo 
mi oczy zak!ryl bandażem. Le­
dwo zrobiłem kilka kroków w 
lewo, a już wpadłem po kostJ<,l, 
potem po kalania, a za chwilę 
po pas do... wody. 

Wycofuję się... Jurek mnie 
wyciąga. Idziemy w przecLwną 

st.ranę. Po kilk'u kirokach on 
wpada do wody... Co jest, 
grzęzawisko jakieś?! Rozgląda­
my się - widać jakieś wzn!P.­
sienie. Grzę1Jnąc w błocku, czta_ 
piąc, brnąc w grzęzawisku po 
kolana wyszliśmy wreszcie na 
twardy ląd. I tam doczekallśmy 

do rana. 

Rano okazało się, że wylądo­
waliśmy na„. grobli między 
dwoma jeoziorami, na niewiel­
kim skrawku bl"Jtnis·tej ziemi. 
Wyjaśniło się też co z bombą„. 
Otóż przy pierwszym przyzie­
mieniu u rwała się ona z tycn 
śrub i ugrzęzła w biocie. Nie 
wybuchła zaś dla.tego, że miała 
specjal1nie . skonstru0>wa.ne za-
bezpieczenie detonatora. l:IYI 
na nim nakręcony rodzaj wia­
tra.czka, k.tóry odkręcał się na 
skutek oporu powietrza, gay 
bomba leciała z dużej wyso­
kości. Trzeba było 7-8 obro­
tów, by iglica została odst0;ni«i:­
ta. Wiatraczek uderzając w bło­
to z.giął się i oczy" iście nie 
mogla nastąpić det0;nacja. To 
nas ura towalo. 

Okazak> się, że wylądowa.llś­
my w rejonie Srezecinka, tam. 
gdZoie działał nie „nasz" 1 Front 
Biał0>ruski , do którego nateze­
liśmy, lecz 2 Front Bialoruskl. 
Wszy·s.1'kie transpe>rty szły 1.e 
w&chodu na zachód, a Jurek, 
który z.decydował się dot<rzeć 
do naszego Jotn·iska, musiał 

przedzierać się w poprzek tej 
„faLi". Trwało to dość długo. 
Ja - ranny zostałem w 
Szczecinku, a on jak mógł, 
wędrował do Mieroslawca, skąd 
WY'lecieliśmy. W międzyczasiP. 
nasze lotnisko przeniosło się dQ 
Bara.nówka i zanim on tam do­
bmąl, nas już UZJnano za zmar­
ł:tch: „ZgLnęli śmiercią lotni­
ka_„. ", ·a koledzy „na otarcie 
łez" wyipi.li za naszą pamięc. 

TI'Zeba nas Wiięc było z po­
wrotem wpisać do ewidencji 
pubku. Przed nami był przecież 

Berl;n, (c. d. n.) 

cięgiewicz prowadzi samolot do>------------------------------­

lądowa.nia. Strzelam mu Jeaną 

rakietę pod samolot i jedną w 
g6rę. żeby ehoć trochę coś zo­
baczył. Samolot doty<ka kolami 
'lliemi, szarpie jakby chciał sio;: 
wy.rwać„. podskakuje„. nastę­

puje drug.ie uderzenie kołami o 
ziemię.„ Trzask! ... I pomalutku 
nasz „Kukuruźnik'' 

się na plecy ... 

Onegdaj wczoraj za po- wowa nr 189 (Kossaka 19) Od 
przewraca średnictwem naszej redakcji, młodzieży i nauczycieli - 2.000 

na fundusz odbudowy Zamku zł; pracownicy Państwowego 

Królewskiego w Warszawie Przedsiębiorstwa Garmażeryjne-

Leżymy w najwyższym na- wpłacili: go (Piotrkowska 60) - 5.465 zł. 

pięciu. Podczas tego lądowania Stefan Szymkiewicz (Antonie- W dalszym ciągu przyjmuje-
uderzylem głową o wiatrochron, go Książl<a 57) - 25 zł; Klub my w redakcji (Piotrkowska 
odłamld ·)kularów skaleczyly Prasy i Książki „Ruch" w Li- 96, lewa oficyna, Ul p. - Win-
mi oko. Czuję, że krwawię. ale pinach pow. Brzeziny, z wpłat da czynna) wpłaty na fundusz 
nie ruszam się. Nie słyszę też, bywalców klubu - 242 zł; ucz- odbudowy Zamku Królewskie-
żeby Jurek się ruszał. Głowę niowie Szkoły Podstawowej nr go w Warszawie. Wpłacający 

mam oparta o ziemię. Słyszę 43 (Wacława 22) - 402 zl; Szpi- poza kwitem kasowym Otrzy-
- jaj małych z 1,70 zl do nagle silny trzask ... Przez g!o- tal im. Pirogowa (Wólczańska mują także pamiątkowe pla-

1,90 zł za sztukę. wę blyskawicznie przebiegła 195) - 640 zł; Szkoła Podsta- kletki. (jp) 
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- Nde na wódkę wziąłem. Dzieciom 
obciałem coś kupić. 

- Obejdzie się. Takiej biedy nie ma­
my, żebyś za kra.dzJone musiał dzieciom 

kupować. 
- Nie ukradłem, Magda! Co ty?! 
- Tylk'!l co? Twoje? Nieboszczylrowi 

ukradłeś. Grzech masz śmierteLny. 

Grzelak zupełnie zgnębiony sfadł przed 
domem na ławce i długo drapał s.ię w 
rozczochraną głowę. - No więc jakże 

będzie, Magda? 
- Odniosę to wszystko na milicję. 

- A ja,k mnie wsadzą, to kto cię bę-

Podniosła się ostrożnie, wsunęła stopy 

w kapcie i wyszła do kuchnii. Drz~ na 
podwórze były uchylone. Wyjrzała i zo­
baczyła Wacka. Klęczał koło kurnika 
i kopał małą, zakrzywioną łopatką. Po­

deszła do n,iego cicho. - Wacek - po­
wiedziała szeptem, - Wacuś - dodała 

głośniej. 

- Odejdź ode mnie, bo ei łeb roz­
walę. Odejdź, mówię! 

Ale Magda nie zważała na groźby, Na­
cierała co.raz natarczywiej, coraz agre­
sywniej. Wreszcie zmęczony i wyczerpa­
ny nerwowo chłop powiedział: - Prze­
cie jemu i tak już nic po tych pienią. 

dzach i po zegarku. Złoty. 

dzie żywił i dz1eci? 
- Nie wsadzą. Nie bój się. No, chodź 

do łóżka, bo z.imno. - Wzdęła go pod 
rękę i zaiprowad2'iła do domu. Nie opie­
rał się. Kiedy już leżeli pod pierzyną, 

powiedział: - No to idź już na milicję. 
Niech się dzieje co chce. 
Wzięła go za włosy i potrząsnęła 

mocno. - Oj, Wacek, Wacek, ale z cie­
bie bandzior. Drgnął gwałtownie i poderwał się. Za· 

uważyła, że w ręku trzyma nieduże, 

drewniane pudełko. 

- Czego chcesz? Poco$ tu przyszła? 

Idź spać. 
- A ty co tu robisz? 
- To moja rzecz. 
- Jak twoja, to i moja. Gadaj po co 

pod kurnikiem dziurę kopiesz? 
- Bo mi pokzeba. 
- Gadasz czy nie?! - krzy;knęła gło-

śn.o. 

- Odejdź. Nie drzyj się. 

Przyskoczyła do niego i, nim się zo­
rientował, wyrwała mu pudełko z ręki. 

- Dawaj! Magda, dawaj! - Chciał jej 
odebrać, ale była zwinniejsza od niego. 
Uciekła za chałupę I otworzyła pudełko. 

W mroku, rozproszonym tTochę bla· 
skiem gwiazd, zobaczyła portfel d zega­

rek. 
- Ukradłeś? Wacek! Ukradłeś?! 

Z wściekłością uderzył ją p1ęscią w 
kark i odebrał pudełko. - Nie twoja 
sprawa. 

- Komu ukTadłeś? 

ukradłeś? 

Gadaj! Komu 

- Ukradłeś inżynierowi? Tru,powd wy­
ciąginąłeś?! 

- Tłumaczę ci, do cholery, że jemu 
nic już z tego. Miało przepaść, mieli za­
brać milicja•nci? Wolałem ja zabrać. To 

żaden grzech. 

- Och, ty świnio. Połakomiłeś się na 
te parę złotych? 

- To ładny grosz. Zegarek złoty. A 
w portfelu też jes't więcej jak tysdąc. 

- Trzeba to oddać milicji. 
- Zwariowałaś? 

- Słuchaj, Wacek„. - W ciemności 
oczy · Ma.gdy błysz<:2ały haimowa.nym 
gn.iewem. Słuchaj, Wacek... Ja nie 
chcę z tą sprawą mieć nic wspólnego. 
Rano pójdziesz i odndesiesz to na mili­
cję. 

- Nie pójdę. 
- To ja pójdę. 
- I co im powiesz? 
- To moja rzecz. 

- Chcesz, żeby mnde zamkmęli do wię· 
zienia? 

- Nie bój się. Nie zamlmą cię. Choć­

by się i należało. 

Z samego rana., za.l'arz; po śniadaiuiu, 

Grzelakowa po-jechała na mężowskim 

rowerze do lasu. Postanowiła pomówić 

z bra.tową. 
Zośka była ba.rdzo zaskoczona tą wi­

zytą. Nie lubiły się z Ma,gdą i prawie 
zupełnie nie wddywały się. Amerykań­

ska ci•otka była oczyw1S01e główną 

prz~zyną wzajemnej niechęci. 

Grzelakowa nie wiedziała od czego 
zacząć. Poroomawiała trochę o pogodzie, 
o tegorocznych u·rodzajach, o hodowli 
drobiu, pochwaliła p,iękme kury Maita­
sÓIW, wreszcie powiedziała: - Bo ja 
to przyjechałam do ciebie wedle Ignaca. 

- A bo co? - spytała niezbyt zachę-
cająco Zośka. 

- To mój brat. 
- Prrecie wiem. 
- Wzięłaś adwokafa. 
- Co miałam nie wziąć? 
- Był u mnie,' 
- Adwokat? 
- Tak. Mówil, że z Ignacem kiepska 

sprawa. 
(61) (Dalszy ciąg nastąpi) 

CZW ARTEK. l LIPCA 

PROGRAM l 

10.00 Wiad. 10.05 „Mistrzo-
wie pięknego slowa Ja-
nusz St.ra.chookl". 10.25 „Od 

-- -=-=-~ -~ ·- :-• == 'ił 

- · lt 

elementy logiki" cz. Il (z 
Krakowa). 16.50 Dziennik (W), 
n.oo Film krótkometrażowy 
(W). 17.15 „W jednym ręku" -
program wiejski (z Poznania). 
17.45 „Zaśpiewali - zagrali" -
film prod. bulg. (W). 18.20 Wla· 
domości dnia (L). 18.35 „W 
gąszczu przepisów" (z Katowic). 
19.05 Przypominamy, radzimy.„ 
(W). 19.20 Dobranoc - „:Tacek 
i AgMka" (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.05 „Niebezpieczna gra" 
- 1llm fab. prod. ani:. (W). 
21.00 Opera Bałtycka (z Gdań· 
ska). 21.50 Refleksje (W). 22.20 
Dziennik (W). 

PROGRAM U 

17.05 Wystąpienie przewod·nf• 
czącego rady CRTF, p. Pierre 
de Lousse. 17.10 Aktualności 
kulturalne reportaż. 17.50 
„ Twarzą do nieba - twarzą do 
wiatru" - film ORTE (tury­
styczno-krajoznawczy). 18.45 
Kronika polityczna - reportaż. 
19.20 Dobranoc. 19.30 D ziennik 
(W). 20.05 Przejażdżka po Pa­
ryżu. 20.25 „życie prywatne" -
film !ab. prod. franc. 22.05 
„verlcte" program rozryw­
kowy. 

sola do orkiestry''. 10.50 Le­
karz przypomma U.OO „Lato 
z radiem". 12.05 z kraju i ZP. 

świata. 12.25 Rytmy i melodie. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Z 
życia zw. Radz. 13.20 „Na swoj­
ską nutę". 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 Wiersze z. Karskie­
go_ 14.10 E. Sąsiadek śpiewa Ro­
manse M. K. Ogińskiego. 14.30 
Wspomnienie o Bolesławie Bu_ 
siakiewiczu. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Z piosen­
ką wzdłuż i wszerz Kanady. 
16.30 Popołudnie z młodością. 
18.50 Muzyka i aktua;J.nosci. 19.15 
z księgarskiej lady. 19.30 „No­
wa muzyka w każdym domu". 
20.00 Dziennik. 20.30 „Warszaw­
scy Stompersi" i kHka melodii 
do tańca. 20.45 Kromka sporto­
wa. 21.00 Audycja dokumental­
na. 21.30 „Erazm „ - :fu'agn1. 
ks:ążkl. 22.00 Kompozytor tygod­
nia - Robert Schumann. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Prze­
glądy i poglądy. 23.20. „Melodie 1---------------­
wieczoru". 23.30 Rewia piose-
nek 24 OO Wlad 

PROGRAM D 

9.30 Wiad. 9.35 Nie ma margi­
nesu. 10.05 „W wakacyjnym na­
stroju" - koncert. ,10.20 „Bal­
lada o człowieku . przeciętnym" 
- opow. 10.40 Kompozytor ty­
godnia - l'tobert Schumann. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
Muzyka polska. 12.40 (L) Ko­
munikaty. 12.45 (L) „Twórczość 
ludowa w powiec:e laskim" -
rep. 13.00 (L) Kalejdoskop mu­
zyczny. 13.30 (L) „Spisek prze-
chv miastu11 

- cz. IV - rep. 
13.40 „Powieść o Annie" -
fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Przeboje 
Budapesztu, Sofii i Bukaresztu. 
14.30 Kronika kulturalna. 14.45 
Grają i śpiewają polskie zespo­
ły. 15.00 Koncert letni 15.40 Ama­
torskie zespoły. 16.00 Wiad. 16.05 
„Transkrypcje i parafrazy". 
lo.45 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) Relaks przy muzyce. 
17.20 (L) Fragm. pow. pt. „Pod-
róż zimowa". 17.40 (L) „Melodia, 
rytm i piosenka" - mag. 18.20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 19. 15 
Teoria i praktyka nauczania ję­
zyków obcych. 19.31 Magazyn 
literacki „To i owo''. 20.21 
$piewa piosenkarz kanadyjski. 
20.35 Poezja, która pomaga żyć. 
20.55 Kwadrans melodii. 21.10 
Felieton. 21.15 Opery w prze­
kroju. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
z klubu jazzowego „żak". 
22.45 „Płaszcz Kordiana 1 ' -

słuch. 23.20 Melodie rozrywko­
we. 23.35 W. A. Mozart: „Eine 
kleine Nachtmusik" - serenada. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 z kraju I ze świata. 12.25 
Koncert. 13.00 Na katowickiej 
antenie. 15.00 Kraj złotej nafty 
- gawęda. 15.10 Leksykon plo· 
senki. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 Pogwarki u Szymo­
na. 15.50 Z klasyki jazzowej. 
16.15 Biuro turystyk! w piosen­
ce. 16.45 Nasz rok 71. 17.0o 
Ekspr.esem przez świat. 17.05 
QuodLbet. 17.30 „Podróż z mo· 
ją ciotką" - odc. pow. 17.40 
Aktualności Polskiej Piosenki. 
18.00 Nieznane o znanych - B. 
Prus. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Książka tygodnia. 19.l!i 
Kontrapunkty. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Blues wczoraj 
I dz.!ś. 20.25 Kulisy życia królo­
wej i jej służebnic - rep. 20.40 
Gdzie jest przebój? 21.05 Instru­
menty śpiewają. 21.20 Z dale­
kiego świata - rep. 21.40 „Głu­
piec na wzgórzu" - gra l~win­
tet Wł. Nahornego. 21.50 V. Bel­
lini „Purytanie". 22.00 Fakty 
dnia. 22.oa Gwiazda siedmiu wie­
czorów - Sława Przybylska. 
22.15 „General Jego Królewskiej 
,Mości'' - odc. pow. 22.45 „Czy 
pani mieszka sama" I inne pio­
senki tylko dla dorosłych. 23.00 
Niezapomniane recytacje. 23.05 
Colleg>um Musicum - „Sen no­
cy letniej". 23.50 Na dobranoc 
gra zesp. Fascinatio Nugacitatis. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Matematyka 
„Zbiory i elementy 
cz. I (z Krakowa). 
ma tyka w szkole: 

w szkole: 
logiki" -
9.05 Mate­
„Zbiory i 

Dnia 28 czerwca 1971 roku 
zmarła, przeżywszy lat 47 na­
sza ukochana Córka i Siostra 

ALFREDA 
JAGIEŁŁO 

Pogrzeb OO.będzie się dnia 
1 lipca 1971 roku o godz. 14 
' domu przed.pogrzebowego na 
Cmentarzu Komunalnym w 
Łodzi, o czym zawiadamiają 

MATKA, SIOSTRA, BRAT 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Dziś w Lodzi zachmurzenie 
duże ii możliwością przeja­
śnień, okresami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna ok. 
16 st. c. Wiatry słabe 1 u­
miarkowane z kierunków za­
chodnich. Jutro zachmurzenie 
umiarkowane, nieco cieplej. 
Słońce zajdzie dziś o 20.05 

a jutro wzejdzie o 3.26. 

Imieniny obchodzą Halina I 
Marian. 

W dniu 29. VI. zmarł w wie­
ku lat 71 nasz najukochailszy 
mąż, l)jciec, dziadek, pradzia­
dek 

S. t P. 

STANISŁAW KUCNER 
Wyprowadzenie zwłok nastą­

pi w dniu 2. VU. br, o god.zinie 
16 z kości<>la św. Józefa w 
Rudzie Pabianickiej-, o czym 
zawiadamiają pogrążone w głę­
bokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNU­
CZKI, PRAWNUCZKI 

I POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia 28. VI. 1971 r. zmarł 
po ciężkiej chorobie. prze• 
żywszy lat 69 mój ukoehany 
Mąż 

S. t P. 

BOLESŁAW 

BORKIEWICZ 
mistrz fryzjerski 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi z kościoła 
rzymkat. w Dobroniu, po 
mszy żałobnej, która. Gd.będzie 

się 1 VII. br. o godz. 16. 
O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamia pogrążona w głę­
bokim żalu i smutku 

ŻONA i RODZINA 

W związku z nagłą śmiercią 
nieodżałowanego Kolegi 

JANA 
SZYBIŃSKIEGO 

serdeczne wyrazy w~półczucia 
Rodzinie Zmarłego składają: 

KIEROWNICTWO SZK. 
RADA PEDAGOGICZNA, 
ADMINISTRACJA, KO· 

MITET RODZICIELSKI 
i MŁODZIEŻ SZKOŁY 

PODSTAWOWEJ NR 7 

w dniu 29 czerwca 1971 r. 
zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 
5-0 najuk-ochańsza żona i Mat· 
ka 

S. t P. 

ELEONORA NODZAK 
Pogrzeb odbędzie się 1 Upca 

br. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarza na Radogoszczu, o czym 
zawiadamiają .pogrąże.ni w 
głębokim żalu 

MĄŻ, SYN i RODZINA 
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